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W ydawnictwo  v siennika
Polskiego ’9 na podsta  wie zaw ar­
tej um ow y z w ydaw nictw em  
„ Bluszczu” m a jedyne i  wytar 
czne praw o daw ania  tego tygo­
dn ika  po zniżonej c e n i e .

siłę, jską posiadało b<x caasrtw taktyki Hearnej (do | członków. Przy iodnym zauważył przewodni- i powtarza. Tor kolei, wybudowanej głównie w 
wojen rewolucji francuskiej i Napoleona I.), to J czący, że głcsóv ntak“ było za mało, sarzą- j celaeb strategicznych wzdłuż granicy rosyjskiej,

Powinniśmy obchodzić tę stuletnią rocznicę
naszego upadku, wiay przodków naszych i zbro- _
dni naszych zaborców — jak przystoi oby watę- 1 niedomaganie i wątpliwości, wywoływane nowe- J dził więc głosowania przez powstanie, a jak 
lom potężnego, acz pozornie pozbawionego poli- nii objawami, możeby zD.kły. i^la wydawania kolwiek za przyjęciem była większość, zapytał [ ludnione,
tycznego istnienia narodn, zaznaczając, że wy- rozkazów zalecają telegraf, telefony, a balony
rzekamy eią dawrych grzechów — przyczyny do przeglądu (ola bitwy. W zburzenie  umysłów,
n a s z e g o  rozbioru, że gotowiśmy je odkupić wy- panujące w bitwie, każe podobne rzeczy, obli-
trwałą pracą około rozwoju eałego narodu, oso- s czone na wczas i spokój, uważać za bardzo ma
bliwie około duchowego i materjalnego rozwoju ło
naszego pokrzywdzonego ludu

Wzywamy przeto wszystkich tyoh, którzy 
się nic wyrzekli nazwiska Polaka, którzy chcą  ̂
pracować dla podtrzymania polskiej narodowości

skuteczne. Jedynym pewnym .rodkiem pro- 
Izenia wojsk eą rozkazy, posyłane za pośi-e 

dnietwem oficerów. Nawe. wyobrażeni® o ogól­
nym stanie rzeczy, jakie głównodowodzący two­
rzy sobie z nadesłanych mu wiadomości o bi-

i polskich prawdziwych tradycyj, ażeby upamię jj twacb Cząstkowych, będzie, w czasie boju, bar 
tnili razem z nami dzizó 23. września br., stule ? dzo niezupełne. Wódz naczelny posiada nieskofi- 
tnią rocznicę wymuszonego na przodkach na- s czecie więcej siły do wywołania burzy, aniżeli ) 
szych przez moskiewskie bagnety haniebnego j do jej kierowania, gdy burza ta raz wybuchnie.“ i 
zezwolenia na rozszarpanie naszej Rzeczypospo | Jeżeli yon der Golts tak przemawiał kie- 1 
Utej — żałobnym obchodem, oraz nabożeństwem j dyś, cóż mówi ten teoretyk, a zarazem i do­
za dusze tyoh członków ostatniego polskiego Sej- j świadczony praktyczny oficer dziś, kiedy 
mu, którzy sie zwycięskiej przemocy i zdradzie | wskutek nowych wynalazków i ulepszeń 6 W 
własnych ziomków nie poddali — jednomyślną [ sfinks przyszłej wojny stał się jeszcze bardziej 
skargą do Boga i prośbą do Niego o wyzwolenie I zag .dkowym 1 W wojnie siedmioletniej husarzy 
narodu. j Ziethena umarli stać be® obawy na 800 kroków.

wiedzie przez otwarte pola i okolice, rzadko za 
ludnione, pokryte zielenią zbóż, łąk i lasów, 

tych, którzy nie powstali, dlaczego przyjęciu są f przeważnie sosnowych, przedstawiające mono- 
przecśwni. Wówczas jeden z nich poprosił o głos j tonny widok, urozmaicony chyba tylko bieleją- 
i uczynił kandydatowi zarzut, ż* "uż raz nale- g cemi zdała dworkami i wioskami, których domy 
żał do Tow. ale wystąpił, przeto nie zasługuje | rzadziej strzechą, a częściej kryte dachówką, ro- 
na powtórne przyjęcie. Usprawiedliwiono go, że j bią wrażenie miasteczek. Oko myśliwego napaść 
był powołany do słażby wojskowej — i został ij i ie tu może widokiem całyci gromad zajęcv 
przyjęty. j igr»,ąoyoh po polach i stad sarn, skubiącymi

Ż kolei nastąpił wykład p. Napieralskiego o I swobodr s trawę na polanach leśnych i oziminę 
siedmio cudach świata. W pięknej i przystępnej j na polach, w pobliża lasów leżących. Większe 
formie opowiedział zebranym prelegent o kolo- > miasta, przez które się przejeżdża, jak  Kempno, 
sie rodyjskim, latarni morskiej w Aleksandrji i { Ostrowo, Jarocin, leżą również dosyć daleko od 
manrolenm w Halikarnassie, bo o innych cndaoh < dworców kolejowych.
była jnż mowa na poprzedniem żebranin. Mówiąc Po jednodniowym wypoczynku w Środzie,
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o grobowcu króla Mauzolusa,'skierował prelegent 
zręcznie uwagę słuchaczów na nasze narodowe 
manzolenm na Waweln i ciepłych słów kilka 
poświęcił grobowcom królów i bohaterów poli* 
skieb, których zwłoki tam Bpoczywają.

Dalszą częśó posiedzenia zajęły śpiewy, de-
klaiDAP.ift i kratki nrin.7.vt n SUnnra.nl?im SniAnro..

w gościnnym domu pp. Kubickich, ruszyliśmy £ £

ibuii I przyłączą się do nas v? tym żałobnyn sbchodzie. ; benlohe, j:n . artylerji w ,armji niemieckiej twier- 
i Lwów w sierpniu 1893. Komitet obehodu setnej } dci nawet, że artylerja dzisiejsza meżo rozpo­

czynać skuteczny ogień na 7.000 mstróąr, bo na 
tej odległości jaszcze połowa pcc:sków trafia w 
cę>l 15 kroków szeroki. Gdyby v i^c ustawiono 
baterję w popreik drogi na 15 kroków szero­
kiej, bsterja ta mogłaby z milowej odległości ra­
zić szeregi piechoty, posuwającej się po tri dro 
dze, działanie js. ś owej artylerji byłoby tak

Setna ncznica iirogMo rt
Lwów 2. września. i rocgnicy drugiego roebioru PolsM.

Właśnie ed dzisiaj za trzy tygodnie naróa  ^
nolski obchodzić będzie nieskończeuie bolesną j , , ,
i smutną rocznicę historyczną. . Wszakże to j W p iZ O d O d U lU  IllfliHGW^TÓW.
w dniu 28. września r. 179«, Sejm 8̂ ° ' * . . - . •
łatanej Rzeczypospolitej, zebrany w Grodnie na j W  miesiącu Y/rześniu, po skończeniu żniw,
rozkaz carycy względnie jej reprezentanta Sic- j armie wszystkich wielkich państw odbywają 
wersa, zmuszony został pbd presją armat rtsyj- [ tak zwaue < w i e 1 k i e manewry. Poprzednio 
akich’ zatwierdzić konwencję Rosji z Prusami, i miewają miejsce dalsze marsza 
dotyczącą d r n g i e g o  r o z b i o r u  P l f i k i . . .

R o j a  z a b r a ł a  resztę Białej Rusi, resztę 
U kr .  r , Podole i wschodnią część Polesia i Wo­
łynia. P r u s y  zaś zab ra ły : Gdańsk i Toruń,
tudzież W ie lk o p o ls k ą ,  Kujawy i Mazowsza. Pol­
sce pozostało jeszcze tylko około 254.000 kwa­
d r a t ó w  :h kilometrów, a  na obr< t y o h  obsza­
rów wojsko, zredukowane do 15 tysięcy głów.

Otóż grono patrjotów, postanowiwszy dzień 
ten obchodzić w sposon odpowiedni, ogłosiło 
w pismach krajowych (dotychczaB pomieściły ją 
2# oa Reforma, Gazeta Prgetnyska i Gazeta 
Polska) następującą odezwę:

•» •  T1 T * f    ! __  .. I  a  J  W , - s l n  m m  s n  rv n i  n t m

w towarzystwie uprzejmego gospodarza, obecnie 
posła do sejmu prusk go, do Poznania, gdsie, 
po niespełna jednogodzinnej jeidzie, stanęliśmy «T — 
o godz 8 ł/i zrana. *5 ^

N isto Pom ń, stolica Wielpolski, należy ^  S 
do najstarszych grodów polskich. Liczba jego *5" p 

wynosi obecnie około 70.000, a z 3,7? 
i przeszło 85.000, a więc mniej 9  ^ 

ile Kraków. Jak  gród Krasnsa za- {?£ 
miał swoje powstanie mitycznemu 

egzemplarz każdy z członków miał w r^ku. Po- j księcia, tak samo i początek miasta Poznania ,= Ei 
międcy deklamacjami były i własne ntwery. ‘ sięga czasów bajecznych. Według podania, w tern 5  
Największy aplauz zyskała balsda o żydach, za- j miejsca, gdzie dziś Poznań leży, zeszli się po ^ 57- 
prawiona sporą doaą antisemityzmu. Jako jowial- długiej wędrówce trzej bracia Lech, Czech - ^  
ny deklamator cieszy się popularnością p. Stron- Rus, a poznawszy się wzajemnie, postanowić na ... _ 
czak. I pamiątkę tego poznania założyć mii sto i dali _

żebrania takie odbywają się każdej niedziel mu nazwę Poznań. Pierwszą historyczną y ado- ;; o 
| i w każde święto o 5. godz. po południa i trwa- mość o Poznaniu zapisują kroniki dopiero pod " e  
ją zwyczajnie do 8 . eodz. wieczorem.’; Pieśń i I r. 968, kiedy to w dwa lata po ochrzczenia 3

dywizjami, brygadami, nawet pojedj 
kami. Na wielkie manewry zb 

i niekiedy więcej korpusów, komplety zaś baia- 
: licnów tak bywają zwiększone przez powołanie 
; rczewistów, a skład korpusów przez powołanie 
i rozmaitej nazwy land wory, że owe próbne 

armie dochodzą do cyfry kilkudziesięciu tysięcy 
ludzi. Manewry te, trwające po dni kiike, i bar 

> dzo nużące, bo żołnierz mus. marsze odbywać 
| w pełnym rynsztunku bojowym, to jest dźwigać 
i z jakie 50 funtów, a służbę pełnić jakby stał 
i wobec rzeczywistego nieprzyjaciela, służą nie- 
j tylko do ćwiczeń, które sportowemi uazwaćby

jeden i nie najwa oiejszy ze szczegó 
i w, wskazujących, na jai e pytania mają da Tow&rsy tw takich na górnym Szląskn

wiążą si< ściśle z dziejami 
? Wielkopolski, wspomrę tylko o niektórych jego

pisarzach wojskowych wyznanie i „ io  tylko wsku- ; jeinnie, ćtają przodstawionia amatorskie i bawi^ | wcale siq nie odzna^z >̂ *1® raczęj na zabytki z
Ż r t l ł  TYI A  A  J  . —to r t  * J  w  4 A L  l .  J  _  A  i  r * 1 ■ . «  * -TT A J  1 A m L  ! _    l! 77- a  ( m a  n t  -- - r t  r t ,  r t  - r r t  r t  A

nybh na naszą zgubę absolutny en monaronow. 
Cały świat cywilizowany przyjął wówczas z naj 
więkzaem oburzeniem ów gwałt niesłychany, 
który miał być swiastunem nowych klęsk dla 
nas długoletniego ucisku dla całaj Europy, bo 
ujarzmiono jedyne wówczas na stałym 'ląd, 
p Łstwo konstytucyjne. Ale pomimo mesłycb^ 
nego ciemiężenia, pomimo stuletnich klęsk i prze 
śladowań, naród polski nie poddał się przemocy, 
jesteśmy w teraźniejszej chwili daleko liczniejsi, 
materjalnie silniejsi i wierzymy w to najmocniej, 
potężniejsi duehem i rozumem, niż podczas Sejmu
grodzieńskiego.

Nietylko me utraciliśmy uiiejsea swojego po­
śród narodów świata, ale zdobyliśmy sobie nale­
żyte uznanie we wszystkich gałęziach  ̂ludzkiego 
rozwoju, nową sławę w nierównym boju. Naro­
dowość polska rozprzestrzeniła się daleko po za 
granicami Europy, a do niej przyznają się teraz 
te miljony, któro przed rozbiorem prawie się 
wcale do niej nie poczuwały — i od których 
zależy nasze odrodzenie.

Tembardziej powim śns - terą . zaznaczyć ze 
zdwojoną encrgją swoje istnienie potążną, aoz 
spokojną protestacją, powinniśmy wypowiedzieć 
to, co każdy olak czuje, to, że żyjem y . roz­
wijamy się, że gwałty nas me prz > 
prawach swoich nie zapominamy i m gay m  
nie wyrzekniem y, że oczekujemy z niezłomną 
wytrw ałości rojego wyzwolenia, które n ieza­
wodnie nastąpi — jak  nastąpiło w ciąga osta­
tniego stulecia dla W łoch, dla Serbji, dla Rumu­
nii, dla Bułgarji i dla wielu innych narodów, 
zupełnie, sda Bię, przedtem wykreślonych prze* 
-aboreów z liczby żyjących.

tek ime iej laenia się odwagi, narody tak bardzo 
zaufńły artyleiji.“ Czy tak jest rzeczyvfiście? 
Na to pyt .nie psychologicznej natury, któż dziś 
odpowiedzieć może, równ.e jak na mnóstwo in 
nych tegoż psychologicznego ch iraKtern zagadek. 
Psychologia nieskończenie większa gra r< lę 
w wojnie, aniżeli tó zda 
ażleiiiu—‘rtftytił  iuiuwf.— ICaTTftftC wtN

się przyzwoicie, po bożemu i z pożytkiem dla j odległej przeszłości, które w niej wii ®iieć można. 
siebie i społeczef itwą. 8 Przyglądnąwszy się pobieżnie grobowcom i ^a- .§

O i l J  odmienniej przedstawia się znaczna \ nagrobkach w n wie głównej i w ka- Ć -
część nagiej młodzieży rękodzielniczej, zwłaszcza [ P *Cj  z nych, z których najdawniejszy z g

Ptowi„cii, „d 8 w „ i , . k i . j ,  i*
I wtikifli. odrĄRtmwmwanfti w r. 1812 *'*9 V^dek

aesyś
przepędza o d b  czas, wolny, od pracy ? i ~ZT-’ " j —«- . - gyr » Sjjbpr

r'ar .opia j a m y  m urte " tłęgyą^Jsióre | .wsfrsey, odręstottTOww ą w r. 181 
, , - ., . ... ‘ wielkością i liczbą miesakańców równi” się p a t—ąsnjM) a lo'«u .**- . kr^R a
ducha zastąpić me zdoła, zwłaszezą woho. *epo, j myńl0 wi, a zewnętrz ym wyglądem domów I -a- 5 bU,®?° ^ d o  -ar- pwi; wtnie w .stywości jest dziś tyle, tak nieustannie o jakichś widzimv^

innaAisa wnnrawTok Jnnnaso w łaiomnirtV J '

 san-i-
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ietszcze nowszych donoszą w wielkiej tajemnioy ' ' zagadki s p o ł e c z n e  , o których i przyp0mina, aby podziękowawszy p. Napie- I ’ w. .samym u. m całym praapy- ę
jeszcze no?sszycn d o n o szą , w wierniej, lajcmnioy mQ ^  ^  ^  J 0mim’emu, ani Napoleonowi, J PftlakiarA  za nnrzeime towarzYszenie nrzv zwi- cłxem zostd-  odnowiona. W  7 - -  ^najdujt '  »,o
przez ten lub ów sztab badanych 1„ Przed laty ; ^  n m - „ J  | obraz Matki Boskiej p r^ h c z n e , pikowej ro- S

j iięeej iż ws rrtko, był gettjussem O tych zaś ni Ludwice Radziejowskiej za staropolską go- P° bokacnh ob^ By , J J j
sanadkach. chociaż świeże. mvśleć trzeba, bo i-.- l i  l--.l _  j - i__ j _____ _______ *_ I stawiające zaprowadzenie chrześoianst

zaledwie dziesięcin (w roku 1883) von der i . UJ,.X " ‘ŁlJ' 1'v“ u*J7 Ł"ar  g »»»»»««, . ^  j dzania mia8ta i za wskazówki, mi udzielone, a 5 , -------- „ waA
-  ' ‘ ’ e ■  ̂ i niż wi yntko, był geniuszem O tych zaś ni Ludwice Radziejowskiej za staropolską go- btoty». f °  bokacb ob^azy Pr^ . ‘ * d

.  „   piechoty, ag « d ^ h  cho.i i świeże, myśleć trzeba bo | ścinność puścić si(5 w daIeią drogę z moim t0- StawiaJ«ce M P£0 wed8o“£ ^  ^
jakie nastąpi prr-r* zaprowadzenie karaci a re- i niesłychanej wagi 1 pod pewnym względem War*vszem nodr iżi S sce 1 B‘ odowakiego. Utton Ul. pr a ir. ^

G o l t «  pisał 
„Zwiększenie siły ogniowej u

petjerowego, nie spowoduje zasadniczych zmian Borując, .  psyohologicznemi są

Wrażenia z wycieczki
do

w naturze bitew. Zmiana podobna przypuszczał - 
nie nastąpi dopiero wówczas, gdy się uda od- j 
kryć inną od zwyczajnego strzelniczego prochu , 
siłę wyrzutową. Dzisiejszy proch strzelniczy, ze 
względu na ogólny stan techniki, musi być uwa- ; Pńpf.pirn OolnAn 1 
żanym za środek przestarznły, używany tylko uUlliG|lU UśKłoiu, 
dlatego, że nie znaleziono dlań odpowiedniego j opisał Fr. Zych.
zastępczego środka. Jego usunięcie jednak możi II.
być uważanem za kwestję czasu Jeśli się u d a W  dużej sali, przyozdobionej portretami św.
wymyśleć wyrzucającą siłę, która bez silnego 
huku i bez wytwarzania pary, na pociski dzia­
łać będzie, posiadając jednak potrzebną potęgę, 
to w sposobie prowadzenia bitew z pewnością

Alojzego, Janan 111. Sobieskiego i innemi, zebrało 
się około 1 5 0  młodzieży, górnicy i synowie wieśnia­
ków. Pieśoir do św. Alojzego, odśpiewaną uai- 
sono, rozpoczęło się zgromadzanie. Przewodniczą-

j  -<

Ó godzinie 9.” z rana (dnia 27. marca) wy- \ Wojciecha, a na wnętrzu kc
jechaliśmy z Bytomia i nie zatrzymując zię już j przedstawiające św. poi,
nigdzie po drodze, stanęliśmy o godzinie 6. wie- j l kerb *rcybiskup w gm grobowce Mie-
czorem w drodze niedaleko Poznania. I  znowU ! Btrom? od weJśc,a unueszczono sagrobow co M.e- J

piękne n —o-
' ie herby ^  

Po prawe;

w  a r o a z e  m e a a i e K o  j r u a u - * * . - .  x  z n o w u  ,  T . „  ,  n u ^ b r e f f o  w  « n n -  a  i~
p r z e s u n ę ł y  s i ę ,  t a k  s a m o  iak przed B y t o m i e m  S s z k a  1  1 B o l e s ł a w a  Chrobrego, w  k t ó r y c h  s p o  5 ^
n r z e d  n a .n ® n in i  _____________     o * ;  c z y w a j ą  d o b r z e  j e s z c z e  zachowane ̂ s z c z ą t k i  ich «=| «■przed naszemi oczami całe szei*egi dymiących 
kominów fabrycznych i kopalnianych, które ca­
łej pagórkowatej okolicy zupełnie odrębny na­
dają charakter. Niewiele tu pól uprawnych, bo

zajdą wielkie zmiany, których jeszcze dziś oce- . cy Tow. Polaczek, syn wieśniaka z Rozbarku 
nić nie można“. < zarządził odczytanie protokołu z ostatniego po-

Wiadomo, że materjał wybuchowy, posiada- • siedzeń1-,, peczem przyjmowano w '"czet nowych 
| ątCyt  t0  waranki, nietylko wynaleziono, ale ze od | członków tych, którzy na poprzedniem posiedze- 

Iku wszvsthi« nrmin wnr»nrad®iłv en lnh 1 uig się zgłosili. Przewodniczący wzywał każde­
go dc stołn prezydjalnfgo, gdzie zasiadał wy
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WOJCIECH DZIEDUSZTCKI.

wszystkie armie wprowadziły go lub 
wppow£ » H  w użycie. Na lat kilka jednak 
prze ym wynala^ jn, *u  ̂ tenże sam znako­
mity teoretyk woskowy piBał; nTft faitwa Dar0.
dów przyszłości jest dla naajeaacae s f i n k s e m ,  
p e ł n y m  nierozwiązanych sagade«. TochniL np, 
robi nieustanne wysilenia, by ynaleśó nowe środ­
ki dla zwiększenia wpływu naczelnego dowódz­
twa. Gdyby można przywrócić temu dowództwu

___
świętego, stojącego w tramudse filaru, pod goty- 

1 cką głowcią,
s Nareszcie Kornel zdobył się na słowa, mó 
; wiąc: »e wiemy, j ak tobie dziękować,
j ojcze I
j  ‘ — Nio ^mnie dziękujcie, odrzekł Domini-
1. kania — tylko najpierw Bogu, a potem B judzi 
I Gargasse’owi, który mnie pouczył o waszem poło­

żeniu I . , . .
— Ten człowiek wyratował mnię poraz

czwarty — szepnęła Celina.
Teraz dopiero dostrzegła wielkie łzy, spły. 

wające po twarzy ojca Anastazego, ale nieśmiała 
spytać o ich przyczynę, . , .

Sam zakonnik przerwał milczenie, mówiąc. —- 
Nie wiem, czy Gargasse’a kiedy *jui

dział i saL-ytywał zebranych, czy życzą sobie, 
aby pan X. został przyjęty do Tow. Po odpo­
wiedzi „tak‘ podawał mu rękę, mówiąc: „Wi­
tam pana, jako csłoLka Towarz.* Nowy członek 
wyjmował portmonetko z kieszeni i składał ■spi­
sowe i wkładkę miesięczną.

W  taki sposób przyjęto jedynasts nowych

kości, z&ś po lewej stronie we framudze są umie- «= N 
szozone broniowe statuy obu tych p ie rw tW i “  -  
monarchów polskioh. Majestatyczne ich postacie, ^  JT 
wiecei ni* naturalnej wielkości, odlane podłng ■» < 

ziemia meioyc zyzua modelu Baucha -  bronzu w stojącej poste ic. g 2
swojem nieprzebrane kryje skarby , nmwątphwre wrażenie. Mieszko I. trzyma krz5 L *  *
więce, pracuje tam rąk pod ziem.ą^ ani^ l '  Da . ^  ^ namiQ chrzeńciBńBt które do Polsk
jej powierzchni Dla roślinności brak. t u O p r o w a d z i ł ,  Bolesław Chrobry oparty na m r -* 
ków rozwoju, gleba urodzajna,pr«yBypana wy- któ D n i e r  j Łab^  j ElłtyL

S  a —  -  - w  k—

i pUou p r i.d  , I W o  *•>
Odraza zmienia się panorama, gdy zbliżamy ! 6ciem do katedry stoi piękny pomn.x Jara Ko 

S ię  do gr&nic W ielkopolski. Pozostawiam* za * cuanowskiego, a nieco dalej mały, ale p.ękme
sobą wzgórza szląskie, nikną w oddali wysokie ) odrestl irowa°y  ko/ c‘t łeJ f  w S n  -
nasypy kopalniane i sterczące pośród nich ko- ! Z *
m.nv. podobne z dcla do dvm,aovo.h kraterów. ^  kJ ^  pL k ~  w Poznaniu. 4^

Pokazują tu w m u r o w a n y  na zewnątrz kamień 
na którym rycerze polscy, idąc na wojnę, swój* «-■-• 
miecze ostrz*!*.  .....

wl
r t

V  p a r y % u .

POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T •  Ul.

(Dokończenie.)
Mnich przemawiał z ognistą wymową i z po­

rywającym gestem Wielkiego kasnedsiej, i głębo- "*ołui « « b ”»«>» —j j j-  . ...
kie milczenie nastało, kiedy skończył przemowę Mógł zginąć dziś od kuli rządowej 1 jeżu *? • ?  > 
zwoją. Żołnierze stali nieruchomi z bronią na j mniejsza jemu się stała krzywda, jak “>® J y

dnemu, którego zastrzelono na chybił tran* 
w uniesieniu ślepej, mściwej nienawiści, bo przy

ramieniu i pułkownik stał &a szeregiem, niemy. 
— Chodźcie z nam i! — rzekł ojciec Ana-

Bt~*y do Kornela i Celiny. , .
Kornol oparł się na ramieniu obydwu mm- 

chów i 'praeszedł poprzed szereg wojskft 
reg trupów. P r a y  nim postępowała Celina. W y­
szli, niesoigani pP*ez nikego, na pnste ulice Pa­
ryża i me wiedzieli, jak  d| Qg0 Bẑ  przy 6wi0tle
czerwonej *W - « naleśli się wreezoie w pocze­
kalni dominikańskiego klasatoru, gdzie się raz 
jnż przedtem w*diwsh. Swdh oznjąo śmiertelne 
zmęczenie 1 milczeh. le raz  dopiero stanęło przed
nimi jasno, że ten mnich wydarł ich ■ pzszozy 
śmierci. Towarzysz ojca Anastazego odszedł do 
wnętrza klasztoru, ale ojciec Anastazy stał nie- 

lohomy podobny do starego barwnego posągu

m iędzy ohełpi B1ę tem tfikże, że ratują
chrześcjańsitwo. Ą je czyj cni mogą się tem  
także pochwalić. *e słn ią  zaonie swemn prze, 
konaniu i Czy wielnby meżna pomiędzy nimi 
znaleźć takich, którzy si<; wyparli sam ych  
siebie, którzy się ryrzi.kli w szyatk ;cb pociech  
życia, którzy opętał’ wszystkie swoje namię­
tności i znienawidzili duszę własną, na to, aby  
odnaleźć lepszą i piękniejszą, nie szukając jej, 
a szukając zwycięstwa dobrej sprawy ? N ie  
do mnie należy sąd o tern, tylko do Boga, 
ale lękam się, że w dzień strasznego sądu 
trzeba będzie jeszcze większego dla nich naci­
sku łaski, aby szala miłosierdzia przeważyła  
szalę gniewu. , .

;— Mszczą się teraz, jako chrześcjame nad 
niewiu nymi, jako Indzie cywilizowani nad bar- 

yńoami. A w czemże okazują chrześcjań-

Uiiny, podobne z dala do dymiących kraterów, 
a przed oczami naszemi roztwiera się nieprzej­
rzana wielkopolska równina. Ruch kolejowy 
amniejsi-ia się, a stereotypowe uQuten Tag“ wsia­
dających i wysiadających rzadko już tylko się

bie dość siły, aby stanąćdoroyeb, które uzdrowią ciała kalek i dla 
cudów niewidomych, a jednak stokrotnie bar­
dziej godnych podziwu, które uzdrowią dusza 
grzeszników. A my dla czegóż bronimy tycL 
kościołów? Zaiste dla tego, że widzimy w nich 
misterne dzieła ludsikiego kunsztu, cieszące oko 
nasze i próżność naszą. Dla c .ego podpieramy 
jeszcze religję ? Cz* dla tego, abj _my w nią 
wier* h wiarą żywą? Nie! Widzimy w niej 
hamulec dla klas ubogich, środek wychowa­
wczy dla młodzieży, maszynę policyjną, a w naj­
lepszym razie źródło -Jodko melancholijnych 
rozmyślań.

Ja  jestem mnichem w kraju, gdzie 
nikt nie zostaje mnichem dla chleba. Porzu­
ciłem świat, który poznałem i który mi się 
uśmiechał, dla tego, że chciałem szukać Boga 
i służyć bliźniemu. A ezyż mogę poi. >lzieć

gotowy wał ten przewrót i to nieszczęście; i 
zgubę, które naszły na Francję. A

°  • B w ? ! °  * s w o j ą  c y w i l i z a c j ę ?  C h c i a ł b y m  j o  s o b i e ,  ż o  m a m  w i a r ę  ż y w ą ?  R o z u m  l u d z k i  
i c  s i ę  d o p a t r z y ć  w  s p o s o b i e ,  w  k t ó r y  u ż y -  | n a p i ę t r z y ł  d o k o ł a  m o j e j  k o ł y s k i  t y l e  d o c i e k a ń

jzęście, i j * al£ - y ^ B t . a ,  » nje mogę, bo poganin nie j i tyle wątpliwość że sam powiedzieć nie mogę,
________________    -  jednak był byłby bardziej nieubłagany w żądzy zemsty, | w co wierzę naprawdę, ohoć każę sobie co-

J® °*ł°wiek , który nigdy nie pomyślał o sobie, * parbarzyniec żaden nie przelewałby bar- j dzień wierzyć zupełnie ir^ to  wszysti , co
który Błatył złej i potępionej sprawie, ale tej d*,ej ie*komyślnie krwi ludzkiej, nie pytają*:
sprawie służył zacnie i ofiarnie. Mnie go sądzić lis ® . ’ winien, a kto nie winien ? Cheł- 
nie wolne i z trwogą tylko i drżeniem myśleć nią tem, że 
o tem wolno, co się z nim stało, jeżeli Btanął już 
przed strasznym sądem Bożym. Która szala 
przeważy, czy szala miłosierdzia, czy szala spra­
wiedliwości ? ^

— Ludzie ci, tórzy dz._ : *yciężyli, potę­
pią Gargasse’a, jeśli 1 dą znali jego czyny.
Oni są pewni, że dobrej służą sprawie, że ratują 
ł*d świata, cywilizację i moralność; wielu po­

pią się tem,  ̂ ze wyratowali kościoły Boże. 
k in uderzmy się W piersi i powiedzmy, ozem 
sa dla nas i dla czego o nie dbzmy f  Wszi : 
w niczem nie jesteśmy podobni do przodków 
naszych, którzy dźwigali te św iątyni i przy-

ktoś miał widzenie, myślę zaraz, że się ładził, 
że ohwiiowo odszedł od zmysłów i lękam 
się o tc aby nie został obłąkanym; kiedy 
znowu słyszę o cudzie, lękam się oszukaństwa. 
Gdzież więc jest u mnie ta wiara na jedno 
ziarnko gorczycy, któraby mogła przenosić

ozdabiali je najszlachetniejszym kw iater sztuki, j góry ? Czyżbym się nie roześmiał sam ze
Oni pracował' dla chwały Boga i świętych, j siebie, gdybym chciał sprawić modlitwą
w których wierzyli naprawdę i stawiali przy- j moją to, aby ład natury na włos zboczył od
bytki dla nieustannych cudów, dla cudów wi- zwyczajnych swoich kolei? Czy znalazłem w so-

«< B-
w imię Chrystusów g. a  

przed tymi, którzy się mszesą teraz ślepo i aby ■« 3 - 
na nich zawołać, ie  są zbrodniarzami, kiedy krew zc 9  
ludzką wylewfij.Ł bez sądu i bez potrzeby? Czyż j? 
mara na kasalnicy odwagę wypomnieć bogatym ® 
zbytki i próżności, łak .ra&two i obrachowanie, ^  
którym wyzyskują świat dla siebie i dla siebie 
tylko, sprawiając, że przy‘dzie się nieraz wątpić £3
0 tem, czy nie w imieniu Fana przychodzą bicze § 
Boże, które ubogich pędzą do zbrodni, ni to, Pt 
aby ukarać codzienne grzeahy bogaty ch ? Nie ! 9 
Zaiste nigdzie nie znajdę w sobie tej odwagi o N
1 nie znajdę księdza, któryby ją miał; i przeto 
podnosząc błagające ęce do Pana Zastępów, nie ^  4  
śmiem się modlić i z ust moich wydziere się je- ^  p 
dan tylko, gło. wołający: „Biada nam! Biada ^  
ludzk śoi!“ g c

I  Ojeiea AnaBtazy zakrył twarz rękoma S- w 
i szlocual jak dziecko. Kiedy się uspokoił, zwró- g" 
oił się do Kornela i rz e k ł: 2

—- Zaklinam pana, wyjeżdżaj z Paryża na­
tychmiast, mimo choroby, bo nie ręczę za to, 
czy potrafię pana długo ochronić. Dwaj zakon­
nicy nasi odprowadzą was aż do fbrpocztów pru­
skich. Dalej będziecie bezpieczni.

Kornel i Celina wzięli ślub cichy w Bouge 
w Belgji. i otem osiedli w Rajach, ale pamięć 
okropności, widzianych w Paryżu, ciężyła długo 
nad nimi, a dodała na zawsze powagi ich życiu,

K O N I E C .
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W Pester Lloydtic, wysoee półurzędowym or­
ganie naszych zakarpackich sąsiadów, dał sią słys*t- 
nareszcie pełen namaszczenia głos o oholerze, a — 
jak odgadnąó łatwo — tendenoją jego jest obrona 
rząda węgierskiego przed zarzutami, jakoby zataił 
wybuoh cholery w początkach, a i teraz istotny stan 
epidemji osłaniał skwapliwie.

Organ p. Fulk’a przywdział nawet togę nczono- 
óoi, aby łatwiej sprostać trndnemn zadanin. Z powagą 
rutynowanego eskulapa, wywlókł na stół sprzeczne 
teorje Kooh’a i Pettenkofer’a o oholerze, jakgdyby 
w praktyce jakikolwiek stąd mógł wyniknąć po­
żytek.

Szczegółowo tedy wywodzi Pester Lloyd, że 
według Pettenkoffer’a na istotę cholery składają się 
trzy czynniki: X ** zarazkowi, y  =  stosunkom kli­
matycznym i grantowym, 0 wreszcie *  predyspo­
zycji indywidualnej, — podczas, gdy według Kooh a 
cholerę wywołuje właściwy tej chorobie laeecznik 
przecinkowy. Po co to wszystko? Czyżby Ptster 
Lloyd sądził, że on tylko jeden tak dokładnie wie, 
oo.koła zawodowe sądzą o cholerze? Nie, tak nai­
wnym nie jest lojalny dziennik budapeszteński, nai­
wnym jednak jest w każdym razie, jeśli sądzi, że 
trafi komukolwiek do przekonania rozumowanie, jako 
by wobec niepewności oo do istoty cholery, należało z 
założonemi rękoma zdać się na łaskę Bożą, a do tego 
widocznie zmierza uczoua lekcja Pester Lloydu.

W dalszym ciąga, pismo to polemizuje z wszy­
stkimi, którzy śmieli podnieść, że Węgry stały się 
w rb. ogniskiem zarazy dla monarchji. Że po kilka­
naście wypadków tej choroby tu i owdzie się zdarza 
— to jeszoze nie epidemia! Ciekawa rzecz, jak sobie 
przedstawia Pester Lloyd epidemię, jeśli grasowanie 
pewnej zaraźliwej cheroby w 300 miejscowościach 
jednego kraju ma, według niego, charakter — spo 
radyozny !

Oczywiście i przeciw temu powstaje Pester 
Lloyd, jakoby zaraza zawleozoną została do Galicji 
z Węgier. Czysty przypadek tu ją rozdmuchał — 
nieprawdaż ?

Rząd węgierski, zdaniem Pester Lloydu, czyni 
wszystko, co do niego należy i od niego zależy, by 
cholerę stłumić, a na zarzut zatajania absolutnie 
sobie nie zasłużył 1

Jaka to szkoda, iż fakta nie dopisują. Już ten 
jeden fakt, który przytoczyliśmy onegdaj, mianowicie 
dziwna sprzeczność pomiędzy rtlaojami rządowtmi, 
podającemi liczbę zakażonych miejscowości w Wę­
grzech na 78, a ponfnym raportem, który otrzymała 
lwowska wojskowość i według którego cholera ogar­
nęła jnż 300 miejscowości — już ten fakt — po 
wtarzamy — zdawałby się świadczyć raczej o wszy- 
stkiem innem, niż o hołdowaniu rządu węgierskiego 
prawdzie — przynajmniej in  puncto cholery.

* *
{l) Z powoda zbliżania się cholery, nie będzie 

od rzeczy przypomnieć przemówienie profesora V i r- 
e h o w’a, które wypowiedział zeszłego miesiąca wsej 
mie pruskim. Słynny uczony powiedział między in­
nymi: „. .Kładę na to nacisk jeszcze z innego po
wodu, a to, aby przy tej sposobności powiedzieć 
słówko o przesad nem zapatrywaniu, że rozszerzanie 
np. cholery i innych zakaźnyoh chorób prawie wy 
łącznie następuje przez wadę. Mamy tyle innych źró­
deł nieczystości że one same często już wystarczają 
do wytłumaozenia poważnych epidemij. Wskażę tu 
tylko na przedmioty, ktćre odda na są znane jako 
zbiorniki materyj zakaźnyoh -. jak bielizna, ubrania, 
pościel. Dopokąd w tym kierunku nie zrobi się nlo 
stanowczego, aby albo podejrzane przedmioty całko­
wicie zniszcsyó, albo przez dostateozną desinfekcję 
zabezpieczyć się zupełnie, póty przechoz rwać będzie­
my w tych przedmiotach tak bogaty zas jb nieczysto­
ści, tak wielką izansę zawleczenia chorób w bliższe 
i dalsze okolice — że o większych mowy nie ma.

Ja sam — ciągnął dala] sędalwy noaouy 
przed wtelu laty zwróoiłem uwagę na szkodliwość 
wody, zwłaszcza płynąoej. Przypomniecie sobie pano­
wie czasy, kiedym z panem y. Pettenkoffer prowadził 
gorącą walkę o szkodliwość wody studziennej — a 
więc o tezę, której, jak wiadomo i dziś nie uznaje. 
Ja zatem z pewnośoią bynajmniej nie bronię zapatry­
wania, aby z tej strony nie groziło wielkie niebezpie­
czeństwo. Ale chciałbym sprostować zdanie, jakoby 
pewne zaraźliwe choroby t y l k o  na tej drouze ;ię 
rozpowszeohniały i zwióoić uwagę na to, że i w in­
nych kierunkaoh strzedz się należy infekcji Bo prze­
ciwnie, istuieje eały szereg przyczyn, które wchodzą 
w rachubę.

Między temi znajduje się jedna, którą przy tej 
sposobności poiownie panu ministrowi szozególnic 
polecam: jest nią traktowanie zwłok, ktćre już i dsiś 
tu poruszono. Łamiemy sobie głowę, jakby to zrobić, 
aby zwłoki odosobniąć i chować w nieszkodliwy spo- 
sób a nie możemy dojść do tego, tby dozwolić tę 
metodę, która jest jedynie pewną, mianowicie uiyoie 
ognia. (S iuchtjtie  słuchajcie!) Niedawno zwróoiłem 
na to uwagę w radzie państwa, chciałbym jedaak po 
ruszyć sprawę l§ ponownie. Pomiędzy wszystk; mi 
sposobami, kt e okazały się zdatiemi do zupełnej 
deeinfekoji, nie znaleźliśmy do dziś dnia żadnego, 
któryby porównać można z ogniem; jest to najdosko-

Tajiia Misja BocHe Drut-
Romans » francuskiego.

(Ciąg dalszy)
Juan jeszcae raz uścisnął ręką młodej dzie­

wczyny i wyszedł.
Dawny nauczyciel natychmiast awrócił aię 

do Joanny a uprzejmym uśmiechem.
Proaaę mi darować, żo go zabieram pani, 

odeswał się poufałym i dobrotliwym głosem, leca 
nader ważna sprawa powołuje nas... Jesteśmy 
oczekiwani... a punktualność jest jedną a cnót.

Lecz jednocześnie myślał w ducha.
_  Po co ona tutaj przy gała?...
Głośno dodał:
— Jan  nie ma dla mnie Ujemnie, wiem 

wszystko... i spodziewam się żo jestsś pani szczę­
śliwą.. to jest, nie może być inaczej, wychowa­
łem sam tego chłopca... Uwielbia panią... daiś 
.rozumiałem go, zohacaywazy przeimiot jego 
miłości I . W ybacz to paw staremu, który nic, a

ParJInstynkt zachowawczy ostrzegał Joannę, aby 
nie mówiła prawdy i nie wydała się z tein, co
widziała i słyszała przed chwilą # ,

Ten mały staruszek, jeżeli zbrodnia miała 
miejsce, musiał być, co najmniej, wspólnikiem 
zbrodniarza.

To też wyjąkała kilka słów:
— Prosię pana... to raecs nie bardzo pilna... 

i mogłam była zaczekać...

nalszy i najpewniejszy środek desinfekoyjny, jaki 
znamy. O ile nie sam ogień, to jest nim temperatura 
‘ara i wyższa jeszcze temperatura gazów. Są to 
środki, któremi w pierwszym rzędzie posługujemy się 
w nauoe przy postępowaniu desinf^keyjnem: gazy, 
gorące płyny, a wreszcie zupełne palenie bielizny i 
ubrań, jeśli możliwe. A tak samo, jak te, uale2y 
palić i zwłoki “

■ *  • *  *Z F o ł o m y i  piszą do nas pod d. 31. bm.:
Miejscowa rada szkolna odroczyła na wniosek komisji 
sanitarnej, otwaroie szkół ludowych na razie do 15. 
września. Za to wpisy do gimnazjum, odbyły się ku 
ogólnemu zdziwieniu, jakby za najlepszych czasów. 
Z pięciu okolicznych powiatów (Kołomyja, Nadwórna, 
Kosów, Sniatyn, Horodenka) i z Bukowiny, zjechało 
kilkaset ojeów i matek dla umieszczenia swych dzieci 
po stancjaoh w naszem mieśoie, dotkniętem straszną 
epidemią. Wracając do domu, mogą oni mimo desin- 
fekcji, przenieść zarazek oboleryezny do miejsc dotąd 
zdrowyoh. Niemniej miastu Kołomyi grozi stąd wiel­
kie niebezpieczeństwo, albowiem zgromadzanie co­
dzienne 500 uczniów w jednym budynku, przyczynić 
się może do rozszerzenia epidemji po wszystkich 
dzielnicach. Można sobie wyobrazić trwogę biednych 
rodziców, którzy wysyłając rano swe dzieci do s z ł o - 
ły, nie będą pewni, czy one, zetknąwszy się z kole­
gami, mieszkającymi w nędznych zaułkach, nic wróeą 
z zarodkiem straszliwej chor .by do domu. Wszelkie 
środki prewencyjne nie wystarczą wobeo właściwej 
dzieciom nieostiożnośoi, zwłaszcza, że nie wszystkie 
wypadki dochodzą dość wcześnie do wiadomości wła­
dzy, albo woale nie. Oczekujemy tedy z niepokojem 
każdej chwili telegramu, odraczającego otwaroie gimna­
zjum na czas nieograuiozony. Należałoby pójść za 
przykładem rządu węgierskiego, który w duiu wczo­
rajszym, po skonstatowani czterech wypadków cho­
lery w Peszcie, zamknął niezwłooznie szkoły średnie. 
Pericułum in mora.

*
*  *

Według sprawozdania najwyższej rady sanitarnej 
zachorowało na oholerę w Galioji od pierwszej ohwili 
wybuchu tej epidemji, aż do 29. sierpnia 244 osób, 
a umarło 155. Namiestnictwu we Lwowie polecono 
zaprowadzić rewizję sanitarną na wszystkich grani­
cznych stacjach węgierskich.

daseta  urzędowa donosi: Dnia 1. września za­
chorowały na cholerę:

W powiecie nadwórnisńskim: w Delatyu!e, Do- 
brotowie, Łańezynie, Podleśuiowie ad Mikuliczyn i 
Nadwórnie po 1 osobie.

W Krakowie 1 osoba.
W mieśoie Kołomyi 2 osoby.
W Jasienicy (paw. Brzozów, 1 osoba.
Zmarły: w powiece nr.dwóiniańskim, w Dela- 

tynie 2 osoby i w Mikulićzynie 1 osoba. W Jasienicy 
(pow. Brzozów) 1 osoba.

Ogółem zachorowało na cholerę w całej Galioji 
w degu sierpnia b. r. 312 osób, % ttórych 190 
(60°/0) zmarło, 24 osób wyzdrowiało, a 98 osób 
pozostaje w leozeniu. Nawiedzonych cholerą zostało 
trzydzieści dziewięć gmin w siedmnastu powiataoh. 
W trzynastu gminach jednak od ostatniego wypadku 
śmierci, względnie od wyleczenia ostatniego chorego 
upłynęło oo najmniej siedm dni, w gminach tych 
uważać zatem należy cholerę za wygasłą

K R O N IK A .
Plirnlątajmy ’ O fundac)! M w iia Tadeusza

K o ś c i u s z k i  __

Diariusz lwowski.
N i e d z i e l a  3. “ rześnia.
Teatr hr. Skarbka: „Romeo i Juja", tragedja 

w 5 aktach W. Szekspira, przekłd Józefa Paszko­
wskiego. Pif nasty gościmy występ p. Bolesława Ła 
dnowskiego, artysty teatrów warszawskich. Początek 
o godz. 7‘/j wieczorem.

Wiadomości osobiste. Namiestnik Kazimierz 
hr. Ba d e u i  wyjechał wczoraj do Jarosławia. W Ja­
rosławiu , względnie w Krakoweu, będzie obecny na­
miestnik przez lały czas pobytu cesarza na manewrach 
w Galicji.

Z życia towarzyskiego. W kościele św. Fio- 
rjana w Krakowie odbył się wczoraj ślub p. Adama 
By s z e ws k i e g o ,  syna Adama i Marji ze Słubi- 
ckioh Bysiewskich, z panną Anną M a ń k o w s k ą ,  
córką śp Walerego i Tekli z Łsźnińskioh Mańko­
wskich.

Młodszy sy n b. prezesa gabinetu hr. H o h ,e n- 
wa r t a ,  hr. Gilbert radca ambasady, zaręozył się 
w Peter, burgu z księżniczką U z u c e w.

Nekrologia. Ks. Eastaehy S z o z e n i o ^ s k i ,  
zosłażoL/ kapłan, były administrator parafii św 
Szczepana w Krakowie, w ostatnich czasach proboszcz 
w Wieliczce, zmarł d. 1. bm. w Krakowie. Sp. ks. 
Szczenił Taki w pamiętnej walce 1863 r. był kape­
lanem w oddziale wołjiskim jenerała Różyckiego, i 
Jako wychodźca, dłuższy czas przebywał zagranicą, 1 
poozem przybył do Krakowa i został wikarjuszem \ 
przy kościele N. Panny Marji. Wysoko wykształcony, !

niegdyś profesor seminaijum ducnownego w Żyto­
mierzu, w Krakowie zarówno wśród obywateli, jak i 
duehowif ństwa, a szczególnie śród licznych rodzin z 
Wołynia, Podola i Ukrainy, osiadają.-,yoh przed laty 
w Krakowie, cieszył się dobrze zasłużonem poważa­
niem jako zacny kapłan i jeden z najżarliwszyoh pa- 
trjotów. B . i p- — Franciszka Blechinger de Ge- 
rald F a ś c i s z e w s k a ,  obywatelka miasta Kołomyi, 
zmarła tamże d. 31. znoi., przeżywszy lat 73

Kalendarz Niedziela (3 .': Izabeli i Bronisławy. 
Wschód słońca c- (rodzinie 5. minut 27, zachód o 

j godzinie 6. minut 31.
Ka l end,  myś l i ws k i .  Wolno polować na 

jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptaotwo wodne 
i błotne w ogólności.

Ka l end ,  rybacki .  Od 15. września nic wolno 
łowić pstrąga i łososia. Złowione ryby i raki muszą 
mieć przepisaną mi rę. Cały miesiąc bardzo dobry 
dla sportu wędkowego, wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej perze dnia.

[m] Przepełnienie w lwowskich gimnazjach.
Kto ma syna i chce go kształcić w gimnazjum lwo- 
wskiem, ten ma twardy orzeoh do zgryzienia. Jnż w 
drugim dniu zapisów nie chciano do żadnego z gimna­
zjów, położonych w śródmieściu, przyjmować uczniów, 
odsełając zgła&zająoyoh się do IV. gimnazium, obok 
placu św. Jura. Ależ każdy przyzna, że rodzice, mie­
szkający przy ulicy Zielonej, lnb Kurkowej, nie mogą 
posyłać dzieci na plac dw. Jar, gdyZ w takim razie 
chłopak musiałby wychodzić z domu o godz. 7. rano. 
Wszyscy dyrektorowie usprawiedliwiają się tern, że 
szczególnie klasy 1 — 4 są przepełnione, a rząd nie 
chce tworzyć paraielek. W'erzymy temu chętnie, ale 
czyż nie jest obow inzkie.u :rajowej rady szkolnej, 
sprawę tę przedstawić ministerstwu i zażądać nietylko 
uzupełnienia gimnazjum y., mieszczącego się w zabu 
dowaniu t. zw. oernardyńskiem, ale nadto utworzenie 
jeszcze jednego, tj. szóstego gimnazjum, gdyż faktem 
jest, że i IV. gimnazjum j e s t  t a kż e  p r z e p e ł ­
nione.  Nadto rada szkolna krajowa powinna posta­
rać się o lepsze pomieszczenie piątego gimnazjum 
które musi się gnieździć w starej ruderze, nie nada­
jącej się wcale na szkołę. Jest to sprawa bardzo wa­
żna i nagląca. W tojch krajach monarchji austria­
ckiej stosunki szkolne są w ten sposób urządzone, że 
miasto dzieli się &a rejony szkolne i uozn*owie, mie­
szkający w pewnym rejonie, muszą uczęsiczać do gi 
mnazjum, należącego do tej dzielnicy. I we Lwowie 
należałoby w ten sposób przeprowadzić poaział 
uczniów, a nie zmuszać rodziców do ciągłych zmian 
pomieszkać, tembardziej, łe dla urzędników jert to 
połąozone nawet z wielkiemi trudnościami Słyszeli­
śmy wprawdz e, że i u nas ma istnieć podział na 
rejony, ald widocznie istnieje on tylko na papierze, a 
więc musimy go uważać za nieistniejący.

(m.) Czy to patriotycznie? cudzie dobr?j
woli dbają o rozwój naszego przemysłu, krzątają się 
około urządzenia wystawy krajowej, cóż to jednak 
pomoże, kiedy znajdują się jeszcze dotąd osoby, które 
nawet g r o s z ,  z e b r a n y  z o f i a r  p u b l i c z n y c h ,  
wysyłają za granicę- Tak się stało w Rz e s z owi e ,  
gdzie k o ś o i e l n y  k o m i t e t  f a m y  zamówił or­
gany za 4000 zł. u Nienra Riegera, gdy tymczasem 
my w Galioji posiadamy aż pięć fabryk organów i 
to fabryk, edznaezonyoh nietylko na wystawach kra­
jowych, ale także za granicą złotemi medalami.

I czyż w takich stosunkach może się nasz prze­
mysł rozwijać? Jeżeli osoba prywatna sprowadza 
towar, który można doBtaó w :raju, z zagranicy, 
postępuje nieszlachetnie, niepatrjotyeznie, jak jednak 

UU«. konaUetP Ig
" 'adkami publlcznei>: Ńie JestZe k> wstyd 11 ba?

Przemysłowcy, a wystawa krajowa I z b a
r ę k o d z i e l n i c z a  l wo ws k a  podaje do wiadomo­
ści, że wybrany ws ólny komitet wykonawczy do 
rozdawnictwa bezprocentowych pożyczek dla mniei 
zamożnyoh przemysłowców i rękodzielników, biorących 
udział w przyszłej wystawie, podjął już z banku 
krajowego przyznaną przez Wydział krajowy z fundu- j 
szu przemysłowego pożyczkę w k wo o i e  15 000 zł. i

Wzywa się przeto wszystkich lwowskich prze- i 
mysłoweów i rękodzielników, którzy będą brać udział 
w przyszłej powszechnej wystawie krajowej, a mają * 
zamiar korzystać z wyż wspomnianej pożyczki, aby j 
najpóźniej do końca września b. r. wnieśli swe piso- j 
rane podania do af~rbulka komitetu p. BolesŁ wa 
Mikulińskiego przy placu Hihckim pod 1 12, który 
również wszelkich informaoyj w tym względzie ka 
żdemu udzieli.

W podaniach tych ma być przedłożony rysnnek 
wykonać ni? mającego przedmiotu, wartość tegoż, 
wysokość żądanej zalicki i sposób poręczenia za 
zwrot takowsj.

Koncert kapeli zakładu sierót w. m. odbędzie 
gię dziś w restauracji ogrodu Pojezuiokiego. Dochód 
z koncertn przeznaczony n» rzecz tegoż zakładu.

Equitable, Wielkie towaizystwo asekuracyjne, 
którego ajencje istnieją także w Galicji, zaas'anowiło 
— jak telegramy donoszą — wyfłaty, prawdopodo­
bnie jedynie chwilowe. Zobowi^ama tego przedsię­
biorstwa w samej Anglji wynoszą kilkanaśoie miljo- 
nów złotych.

Ze „Sokołau. Towarzystwo gimnastyozna „So­
kół" uprosiło znanego b o b ^ ^ ie g o  tenora druha

Eugenjusza Guszalewioza do wystąpienia na dochód 
budowy drugiej sali gimastyoznej w koncercie, który 
się odbędzie we wtorek inia 5. b. m. o godzinie 71/, 
wieczór w sali „ Sokoła1•  Program tego koncertu 
będzie nader zajmujący, albowiem druh Gusi-alewicz 
odśpiewa między innemi wyj ,,ki z oper Wagnero­
wskich „Tannfcausera", „Lohengriina“, „Walkure“ 
i t. p. Biletów nabyć można w handlu Krimmera i 
w cuk^mi Bionieckiego, a wie izorem od godziny 
6. — 8. w kancelarji „Sokoła".

Kasa chorych. Dziś odbędzie się zgromadzenie 
IV. delegatów Związku powiatowych kas ohorych we 
Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 11. — II. piętro, 
w biurze zakładu ubezpieczenia robotników od wy­
padków.

Pożegnanie starego teatru. Dnia 31. sier­
pnia b. r. odbyło się w starym teatrze krakowskim
ostatnie przedstawienie, na które złożyły się: „Pan
Benet, 5. akt „Zbójców", „Ciotka na wydaniu" i 
„Ciężka próba". Sala teatru była przepełnioną, w 
loży obok sceny zasiadł p. Koźmian Stanisław, z któ­
rego nazwiskiem łąoły się jedna z najpiękniejszych
kart historji krakowskiego teatru. Prawie cały per-
sonal przedefilował przed publicznością na deskach 
„starej budy", jak się dziś z przymieszką rozrze­
wnienia mówi o teatrze, który zamknął swe podwoje. 
Wśród spektaklu artyści wręczyli p. Gliksonowi 
srebrny puhar pamiątkowy; p. Ruszkowski wygłosił 
stosowną przemowę, za którą dziękował dyrektor. 
Wreszcie podniosła się kurtyna po raz ostatni i na 
zakończenie pani Hoffmannowa wygłosiła bardzo 
ładny wiersz p. Łuojana Rydla, zastosowany do 
okoliczności.

Pablioznośó w podniosłym nastroju opuściła 
stary teatr krakowski.

W gimnazjum w  Stanisławowie, z powodu Da
nująoej w mieście i okolicy cholery, odroczono roz­
poczęcie naHki szkolnej do dnia 1. października.

Słuszny oburzenie. Z Jasła otrzymujemy na­
stępujące pisms z prośbą o umieszczenie: Dnia 19. 
sieipnia b. r. urządzało grono urzędników kolejowych 
z Nowego Sącza i przestrzeni wleozór pożegnalny in­
spektorowi ruchu p, Herosikieułczowi, z powodu 
przaniesienia tegoż dc Wiednia. Ponieważ z powoda 
stosunków służbowych nie wszyscy podwładni mogli 
brać udział w uroozystośoi pożegnania, urzędnicy 
z przestrzeni ograniczyć się musieli na telegraficznem 
wyrażeniu swego szacunku i za.u. Z Jasła urzę 
dnier kolejowi wysłali pożegnalną depeszę. Depeszę 
ułożono po polsku i oddano do eJrgpedyoji służbowemu 
uzędnikowi ruobu p. Sohlldsnfeldowi.

P, Sohildenfcld, którego niemieckiej narodowe 
śei nigdy nie obrażamy, upatrzywszy sobie stosowną 
chwilę, kiedy nas w biurze mie było, wysłał depeszę 
tę po n i e m i e o l i.

Ponieważ p. Sohildenf^J tym krokiem wyrządził 
nam krzywdę, zmuszeni jesteśmy publicznie zaprote­
stować przeciw pogwałceniu naszej woli i przekonań 
przez niozem nieusprawiedliwione narzucenie nam 
swego języka nitmieckiego. W imieniu kolegów: 
Jakób Redlich, inżynier adjunkt kolei państwowej. 
Karol Stopińshi, asystent kolei państwowej w Jaśle.

Nowe gniazdo „Sokole" powstaje w Limanowej.
Od chwili wniesienia do namiestnictwa we Lwowie 
statutów „Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" w 
Limanowej" upłynęło cztery tygodnie, a zatem wobae 
braku odmowej odpowiedzi, w myśl §§ 6. i 7. ust. 
z dnia 15. listopada 1867 roku Nr. 134 Dz. p. p. 
prawny byt towarzystwa jest zapewniony. Donoszący 
nam o tern korespondent wyraża nadzieję, że miasto 
i okolioa Limanowy do gniazda tego .Sokolego" li­
cznie p;f . . ąpii

2 0 0 0  przaU ttsw Ign ls e obwili otwarcia No­
wego Teatru w Warszawie odbvło się dnia 1, wrze­
śnia l. r. Z tego powodu Teatr Nowy wystąpił w 
tym dniu z okolicznościowe* przedstawieniem.

Nekrologi . Antonina z Osmólskioh Maj e w i>ka, 
wdowa po kupon, przeżywszy lat 68, zmarła d. 1, 
bm. Pogrzeb odbędzie się d. 3. boi. o godz. 4. po 
południu z domu pod 1. 22 ul. Chorążczyzna.

Z izby oądowej. Dziś o godz. pół do 4 po 
południu odbyła sij w tutejszym sądzie karnym 
przed trybunałem prasowym, rozprawa w sprawie 
konfiskaty nr. 16 Śmigusa za k o r e s p o n d e n c j ę
0 d y r e k t o r z e  g i m n a z j u m  w S t r y j u .  Re­
dakcję Śmigusa zastępuje obrońca dr. Grek.

Kerygodne niedbale*wo i brutalność. Wezoraj 
zgłosił się w redakcji naszej młody człowiek z popa 
rzoną skutkiem eksplozji twarzą i oczami i Pc ”’®' 
dział nam fakt następujący: We czwartek dria,31 . 
sierpnia poszedłem do drognorji p Ljszka Cukiera 
na ul. Jagielońskiej i zażądałem wody na pian./. 
Sam pan Cukier dal mi Jakąś wodę oświadczając, żo 
przed użyciem potrzeb ją dobrze zamieszać — nie 
ostrzegając mię woale, że woda ta może eksplodo­
wać.. Pi zszedłszy do di mu, zamieszałem ten płyn
1 w chwili, gdy ehoiałem otworzyć, tlaplodował ten 
płyn parząc mi powieki oczu, (warg: i dos łekio).
W tej chwili udałem się do dr. Bałłabaua, który 
oświadczył mi, że mogę mówić o szczęśoin, gdyż

‘r 0 a!0wiele brakowało do wypalenia oczu. Kiedy 
nas pnego dnia był,m u L. Cukiera, żądając zwrotu 

’“!>.iów, wydanych na lekarza, odpowiedział mi jaHś 
żyd (niemiecki), żo to jest napaść z mojej strony 
żądać czegoś podobnego —Oio jest nagi fakt, opow e-

dziany nam przez 
oza praw. 
bez wszelkich z

poszkodowanego p. J. L., słuoha-
go do wiadomości; publioznej

. , ,ina0z®j strony komentarzy, sąd pozo­
stawiając czytelnikom naszym.

Dyrekcja kolei państwowych uprasza nas o 
umieszczenie następującego pisma: jśad odosobnię 
niem podróżnych, przybyłych z okolic. nawidzonycL 
cholerą, czuwają na główni i dworcu we Lwowie 
naozeluik ekspozytury policji, wraz z organami kole­
jowymi. Po nadejściu każdego pociągu z Gzeru.owieo 
konstatują powyżej wymienione organa ilość osób, 
przybyłych z okolic, cholerą nawidzonyoh, a to na 
podstawie depesz, nadesłanych ze stacji wyjazdu po­
dróżnych, jak również z raportów konduktorów po- 
oiągowych. Podróżni, mający jechać dalej, bywają
ulokowani w osobnej poczekalni, strzeżonej prze?
organa policyjne, a następnie umieszczeni w zupełnie 
osobnym wozie lub oddzielnym przedziale wozowym, 
by zapobiedz zetknięciu się tychże tak z publiczno­
ścią lwowską, jak i z podróżnymi, przybywającymi 
z innych okolic.

Na manewry. Arcyksiążęta Albrecht i Wilhelm, 
dalej baron Bek, szef sztabu jeneralnego, oraz świta, 
między którą byli fm. baron Piret i jenerał Schou 
aich, onegdaj wieozorem przejechali p.zez Kraków z 
Wiednia do Radymna W Krakowie przyłączył się
do tego pociągu komenlaut Krieghammer ze swoim 
sztabem. Baron Konig, inspektor piechoty, 7  jenera­
łów (między nimi Guttenber-r) i wyżsi oficerowie, 
przejechali wczoraj rano z Wiednia do Radymna.

Nieszcząśiiwy wypadek. Onegdaj o godz. 7 
wieczorem utonął w jamie, napełnionej wodą deszczo­
wy na gruncie pod l. 1 przy drodze Sieohowskie,, 
Mojżesz Dick er, 19 lat liczący, kelner u mieszkają­
cego tam szyn (rw Fiohtenholza. Dioker poszedł tam 
celem spędzenia kaesek z wody. Po skonstatowaniu 
imierci, trupa odstawiono do kostnicy szpitalnej.

S k ła d k i .  Na powodzian aadesłat p. Teofil Jabłoń­
ski, kupiec L Dro iobj cza 5 zł.

N kopiec UDji nadesłał p. Teofil Jabłoński, kupiec 
1 Drohobycza 4 zł.

W i a d j i u o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a n y s t y c z n e .
Repertoar teatraln; W teatrze hr. Skarbka: 

Dziśw niedzielę „Riimeo i Jnlja", tragedja w 5. 
aktach W. Szekspira. Przekład J. Paszkowskiego. 
Pięfnasty gościnny wyetęp pana Bolesława Ładno- 
wskiego, artysty teatrów warszawskich; jutro w po­
niedziałek „Ludwik X I/, tragedja w 5. aktach Kazi 
mierzą Delavigne. Tłnmaczył K. Ostrowski. Przed­
ostatni gościnny występ pana Bolesława Łaanowskiego, 
artysty teatrów warszawskich

Z teatru. W szeregu postaci, odtwarzanyoh 
przez p. Ł a d n o w s k  ego,  postać lorda Boling- 
brooke w komedji Scribego „Szklanka wody", zaj­
muje niezaprzeozenie jedno z pierwszych miejsc. Tego 
przewóJcę opozycji oeohowaó winny wytwornoś* 
fiuezja, elegancja, rozum i do wysokiego stopnia pt 
sunięta znajomość ludzi tych, któryeh na ofiary up 
trzyła sobie jego lordowska mość. Komedja ci 
osnutą jest głó wuie na walce, jaka s ę toczy pomię 
dzy lordem Boliugbrooke, a księżną Marlborough, 
ochmistrzynią dworu. Z jednej strony szalony spr t, 
z drugiej chęć i żądza panowania, toczą z sobą za 
cięty bój. Lord, ten istny szatan w ludzkiej skórze, 
tryumfuje, dumna księżna pada pod silnemi ciosami 
przeciwnika, który umiał tak zręozuia manewrować, 
że połąozył ze kochaną paię i zwalił zaporę do teki 
ministra.

Postać ti 1 nastręcza niemali, sposubm . do 
łoleni dowodu U p datawioiel . jej jest prawdzi­

wym artystą z Bożej łaski. Lord musi być wypo­
sażony w wytworną dykcję, eleganckie, iśo5e dwor­
skie ruchy, posiadać dystynkcję angielskiego para i 
układność dworaka, a nadewszystko mieć rozum 
i spryt djabeiski. To wszystko trzeba uwydatnić, 
ale trzeba to u mi e ć  uwydatnić. Tym wszystkin 
wymaganiom odpowiedział godnie p. Ł a d n o w s k i  
i dał nam postać tak skończenie artystycznie piękną, 
że do mej nie potrzeba ani nic dodaó, -ni nic z niej 
odjąć. Pa ócz wytwornej i porywającej czystością 
dykcji, należy podnieść świetaie wystudjowaną i zna 
komicie zastosowaną mo ohwili grę mimiczną, która 
w tej właśnie roli stanowi niemal jt-j gros. Pan 
Ł a d n o w s k i  pracuje nad rolą, studjuje ją w naj­
drobniejszych szozegó«oh i rzeźbi ją koronkową ro­
botą, co jest powodem, iż postacie jego wyohodzą 
plastycznie 1 wypukło, jak z marmuru wykute, 
usim  był lord Bolingorooke, za odtworzenie którego 
darzono artystę przeciągiem! oklaskał ii.

Chwiejną, jak trzcina królowę grała z wielkiem 
powodzeniem p. S t a o h o w i e z o w a ,  dobrą księżną 
Marlboirough była p. Ż e l a z o w s k a ,  która akt 
czwarty szczegół; e odegrała nader efektownie, za co 
ją obdarzono bukietem.

"l wdziękiem i z wielkiem uozuciem rolę miss 
Abigail odegrała p. D z i r y t D o b r  o wol s ka ,  a z 
uznaniem podnieść należy, iż młodr artystka zasto­
sowała się t&k pod względem oharakteryzacji, jak 
ubioru do mody, jaką wówczas panowała.

P W o I e ń s k i rolę Mashama grał dobrze i z 
humorem.

Artystów obsypywano oklaskami po każdym akcie, 
a były one huczne, gdyż teatr był zapełniony.

— Mieszkasz pani za Paryżom... na drodze 
do Chesna r... w maleńkim domku...

— Tal panie...
— Juan ma głęboką przyjaźń i przywiąza­

nie dla pani... a raczej prawdziwą namiętność...
Jak  dawno jesteś tu pani ?...

— Przybyłam przed chwilą...
— Co sobie pani życzysz od Juana?...
Trzeba jej było nareszcie usprawiedliwić

swoją obecność.
— Chciałam zasięgnąć rady—nieśmiało wy- 

sseptała. .
— Od Juana?... Ależ biedny chłopak od 

czasu, kiedy poznał panią, nie jest zdolny do 
żadnej rady... A może ja mógłbym go zastą­
pić t ..

Piotr mówił z Uką dobrotliwą poufałością
i tak serdecznie, iż zdołał po części rozprószyć
podejrzenia, powstałe w umyśle młodej dziewczy­
ny. Z tern wszystkiem, dla czegożby nie miała 
mu powiedzieć przyczyny swego przybycia ?... 
Cóżby zresztą straciła na tern ?...

— Nie śmiem — odparła cicho...
— Mów śmiało, moje dziecię, lecz krótko, 

bo nem się spieszy...
Joannę wyjęła z kieszeni wycinek z dzień 

nika i podała karteczkę Piotrowi, który jednym 
rautem oka ją przeczytał. — Perina Yaudet? któż 
to taki?...

— Bretonka, która mnie wychowała i która 
mieszka razem ze mną ..
to ta ~<>błąkana>̂ ,ar* ®reo^eux powoli—tak, jest

— Rzeczywiście...
. ^lyślę co za zdarzenie szczególne... więc

pani również jesteś bez rodziców, jak i mój 
chłopiec ? ..

— Tak, panie...
— I  ta kobieta <>ię wychowała.

— Tak...
Stary nauczyciel odraao zrozumią , o co 

chodzi, lecz niczem nie d»ł P°*aaó po sobie, iż 
domyśla się prawdy.

Wypadek, który odru*® Pr**widsiał podczas 
pierwszej bytności Joanny aa ulicy Bassano, 
słuchając jej opowiadani®- nabierał rzeczy­
wistości. .

— A więc odparł, "  sadzisz pani, że to
0 ciebie chodzi ?

— Być może, — szepnę*a-
— Jesteś przekonaną ńe szukając wdowy 

Yaudet, ciebie szukają ?••• .
— Rzeczywiście o tein myślałam.
— Jedlnem słowem sądzisz, że twoi radzice 

poszukają ciebie i użyli do tego pana Rayenau 
jako pośrednika ?

— Właśnie...
— Ależ to wcale dobrze ibmyślane i

to co do tej sprawy przyszłaś aię tu po­
radzić ?

— O tak, panie.
— Posłuchaj mnie. Powróć do domu. W ła­

śnie mam sposobność widzieć p&na Ravenau...
1 jeżeli sobie życzys”1. będę z n;m 
o tobie...

— Bardzo proszę-
— I postaram ię zawiadomić cię, moje 

dziecię, o rezultacie naszej rozmowy. Jeżeli od­
powiedź _i:e b ę d z ie  notnyśiaą lub nie zaraz 
baczę pana Rayenau, nie przestrasaaj się mo- 
jem chwilowem milczeniem,.. Jeżeli zaś wiado­
mość będę miał zaraz i to dobrą, j itychmiast 
dam ci znać o tern...

— Jakże pan dobrym jeBtcś I
— Eh, to zwykła przysługa, o której mó­

wić nie u rto, lecz posłuchaj jeszcze drugiej 
rady i nie wspominaj o całej tej sprawie 
nikomu.

— Nikomu ?
— Tak, nawet Juanowi nic nie mów. 

Jest-io jeszcze mała nadzieja, a jeżeli czeka 
cię zawód, po co ładzić się fałszywą radością... 
Poczekaj lepiej cierpliwie.. Znasz zapewne 
przysłowie: „Co się odwlecze, to nie ucieoze ?...

— Tak.
— Z panem Rareneau postaram się zoba­

czyć jak najrychlej.
Piotr zadzwonił.
Will się ukazał, przestawszy jnż pełnić 

rolę odźwiernego.
— Każ zaprzęgać, — corkazał nauczyciel.
Było to hasłem do odejścia. Joanna pode­

szła ku drzwiom, odprowadzona przez staruszka, 
dobrotliwi® nspakającego ją.

— Bądź spokojną, moje dziecię... w s z y s t k o  

dobrze będzie.
—  Zegnam pana.
— Do widzenia się wkrótce,
Joanna zeszła po schodach, Piotr usłyszał 

trzask zamykających się zu nią drzwi. Zacisną* 
usta, kiwając głową.

— Pan Ranereau jest pierwszorzędnym ajen­
tem interesów w Paryżu — rozmyślał. — Zatem 
upoważnili go zapewne do poszukiwania zaginio­
nej. W tern wszystkiem jest niewątpliwie jakaś 
intrygą Lecz jaka?

W tej chwili wszedł Juan, wspaniały, ele­
gancki z kwiatkiem na piersiach.

Młody człowiek spojrzał pytająco na m.iBfr1f“'
— Jaż jej nie m a.. Zaohwyoająoo P>9 1 

nieprawdaż ?
Stary odparł poważnie :
— Właśnie, te nąjP'ęk“ ®J', ł® 8ą. B? W 

najniebezpieczniejsze j Na szozę ci my-
u .  te g .  p. „ ym ?

Zupełnie. Will powiedział już to samo. 
Juan również był tego przekonania.
Lecz wszyscy trzej byli w błędsie.

XXVIII.

Na „Gran Plaża".
Togo dnia wielka panowała radość w ] 

szpańskiej kclonji w Paryżu.
Za to dystyngowani protektorowie towarz 

stwa opieki nad zwierzętami byli w trudnej i 
opisania rozpaczy.

W szalonym roku stuletniej rocznicy, lud 
kie umysły wysilały się na rozmaitego rodzą 
wynalazki, które Paryż musiał podziwiać.

Cały świat skupiał się wtedy na Polu Mi 
, sowem, które służyło za scenę do pola bitwyi 
, raczej maskarady międzynarodowej, prawdzie 
: orgji kolorów, budynków, muzyki i różnorodny 
; kostjumów. . ,

Na ulicy Kairu byli zupfł?1® PrB®kona:
ż® nas uszczęśliwią widokiem BP‘P •

M ieszkaniec z nad Nilu w a la z ł tu Wizyst 
: jak we własnym kraju. e*®*łł 7  , 0 handlar 

fezów, sandąłów.a p r z e w o d n i k a m i ,  aż d o  g bkich, pełnych uro

tanC U^uwaHdów■ piętrzyły się wieżyczki min 
retów o r y g -  ^ h ;  Świat cały ukazywał róż 

i ^ f ó T r j k  ?  °BęŚCi woaIe niepfękne.
 ̂ biamnć t  P°wodzią nowości, aryatek

> *j  P03tenowiła uraessyć nas wBpao
em widowiskiem, które od wieków entuzjazn 

wało piękne mieszkanki Madrytu, Andaluzji i 1 
^ ary. urocze senioryty o płomiennym wzro 
1 gorącem sercu.

(Ciąg dabey "scsńssiD

Krem orjentalny biały,
1 sI., eielisto-róiowy dla blondynek i !ieli*to-żółtawy dla szatynek zł. 1’20 
ż&daje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dzinbata i piegowata 
fi loitaoie Młkiem odświeżoną i odmłodzoną.

M. A O-lNTOLJnST A
jedyny środek odświeżający płeć: skćra sneha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem H a g n e lln y  staje się miękką i delikatną. N a g n e l in a  u su w a  
eaerw onoflć n o a a  1 w ągry. Cena tego «naŁomitego środka 1 tł. 50 et.

J. IH N A T O W IC Z ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ulica Halicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice 1.



Krwawe perły.
( A u r e l i  U r b a ń s k i .  7-  „Miatież.14 
W> danie drugie, uzupełnione.*^- “ wów. 

kipm Dmlrarni Polskiej. lo'Jo. okiem Drukarni Polskiej
Pod nasaemi ooayma rosła ta

-  Kok 18t»A — 
Nakł; Lem i dru 
Str. 122 i 5.)

1 za-
wszo do pięknych wspomnień Deiennifa 
będaie każda z szeregu sobćt, kiedy «^au 
reii“ zjawię.ł się w redakcji, aby ze zwykły sobie 
skrupulatnością przeprowadzić korektę nowego 
ogniwa „Miatiełsyu. Zaledwie też pierwszych kil­
ka utworów wspomnianego cyklu , p erwszyftB 
kilka — jak je  nazw aliśm y" „krwawych pereł11, 
ozdobiło nasz fajleton, publiczność lak nie­
chętna zazwyczaj wżżystkmfiiu co poezją zanosi,
— instynktownie saać zrozumiała, iż tym razem 
nie proste „ w i e r s z y k i  przybywają n jzej litera­
tur. . D a w a n o  bardzo wymowne dowody z a ­
jęcia. Autor zasypany został listami gratulacyj­
nym, oznakami hołdu, a — zaznaczyć sodzi się,
— że miedzy tymi, którzy składali je śpiewa­
kowi „M iatieey“ nio b«- kło także wybitnych 
osób a różnych sfer naszego  społeczeństwa.

Ijtotn o miała „Miatieł to niezwykłe szczę­
ście, żo odrazu ogół poznał się na jej wartość:; 
poznał się zarówno u nas, jak po za granicami 
kraju, bo ć kilkakrotnie w czasie, gdy nowe 
utwory Urbańskiego drukowaliśmy, nie cmiesakrł 
p. Krestowskij w Dniewniku W arsza w skkn z 
warczeć, jak brytan upięty r  a łańcucha. A p. 
Krasowskiemu przyznać trzeba, że na >y 
nie waroay ; szczeray on zęby wówczas tylko 
gdy widzi że u nas po w .ta ł o cos, co istotnie 
może być nam za chlubę poczytane, co nas wzbo­
gaca, umacnia, krzep.

Jakoż dzisiaj, mając już „M.atiA w ksią- 
żkowem wydaniu przed sobą. dochodzimy po 
ścisłym jej rozbiorze do togo samego przekona­
nia, które instynktownie, nie ial apriorj stycznie 
powzięła nasza czytając publiczność i... p, Kre- 
stowski.

Niepodobna twierdzić, jakoby rok 1863 nie 
znalazł przed n. Urbańskim godnych piewców. 
Literatura nasza jednak nie posiadała debr P®’ 
ematu, któryby dawał pogląd ::a oałośó, skupi­
wszy w sobie naj wybitniejize typ,7 Li­
tego właśnie zadania dokonał p. Urbański. 
Ogniwa „ itliatie&yu powała- “ły nio przypadko­
wo; w całym cyklu widocznym jest pewien 
plan, z góry obmyślony ku temu celowi, by w 
.nergicmnyeb k'lku rysach zadrzeć istotę bole­
snej ohwili dziejowej.

Poeta przeciwstawia walkę dwóch światów, 
o tak ,'drębnych cywilizacjach, że nigdy pogo­
dzić się z aobą nie mogły, nie mogą i prawdo­
podobnie nie będą m ogły; mongolsr.cayznę mo 
skiewską, stawiającą cara nad Boga, lubującą 
się w niewolnictwie i wyzutą przez to niewolni

szczegółowego rozbioru uwalnia nas takt, że 
7,M*atiei‘‘ dobrze zm ną jest czytelni! cm. Po­
przestajemy więc na krótkiej charakterystyce.

Urbański zawsze baczną uwagę poświęcał 
„cyzelowaniu® swych utworów Nie wielu z 
dzisiejszych naszych peetów równać się z nim 
może pod względem świetnej formy. Nowym tego
dowMem „Miaiiez:tt

Myliłby się jednak, ktoby mniemał, że 
piewca roku 1863 troskliwość o formę luenty- 
fikuje z jej wyrafinowaniem, wypieszczeniem. 
Umie on zawsze doskonale dostroić bwb słowa 
do treści; jego rytmika ma przedziwną obrazo 
wość, jest tern, ozem być powinna: muzyczną 
iilustraoją myśli. Stosownie też do tła „Mia&ieży*- 
znajdujemy tu śmiałe aż do zuchwalstwa, cza­
sami zaś wstrząsające nerwami kombinacjo ry­
tmów, które — rzekłbyś — ehrzęBzcza i diwią 
ezą, jak  szablica w chwili starcia... Wirtuozo- 
stwo pana Aureiego na tem polu podziwu jes- 
— zaprawdę — godne.

Bes bawienia się w sentymantalnosc, w roz­
wlekłe opisy, bez doręczającego dobry msk 
patosu, ale z werwą, zapałem, jędrnie 1 doDitcie 
opowiada autor zdarzenia i kreśii postacie; po­
sługując się jaknąji szczędniej słowsmi, 5- pro 
sto ta, a przejęciem daje folgę swym uczuciom, 
wciela swo myśli w poezję.

Tak czyni każdy prawdziwy poeta, choć 
każJ; J róg sobie sauka odmiennych ..

Nakoniec jeszcze jedno: „M iatież* okazała 
się w szacie, która dowodzi dobrze zrozumia­
nego pietyzmu nakładcy dla dzieła. Topografi­
czne wykonanie daje chlubne świadectwo Drukarni 
Polskiej Kartę tytułową zdobi cynkogr lizrie  
wykonany wyborny portret autora. St. R.

wiołu niemieckiego od polonizaoji i wyraża zdzi­
wienie, że minister oświaty, pomimo że osob; cie 
przekonał się o dobroci obecnego systemu szkol­
nego, obce wejść na inne drogi i myśli o ustęp­
stwach w sprawie języka polskiego, która sta­
nowi środkowy punkt dążności poloniaacyjnycb.

Telegramy Dziennika Pohkieg n

G o s p o d a r s t w o  i p r z e m y s i  i  h a n d e l .
G ią g a K  s l e  l e s ó w .  Ma onegdajszem ciągnieniu 

losów kredytowyeh padła główna wygrana 150.000 zł. na 
)rje 946 nr. Dr. 92, druga 31.000 zł., n» s. 274 nr. 43 

trzecia 15.000 z ł, na s. 802 nr. 81.
Na onegdajszein ciągnienie losów zntr Czerwonego 

krzyża padła główna wygrana 15.000 zł. na serję 1854 nr. 
26, druga wygrana 10.0 zł. na s. 6411 nr. 43.

Losy budowy tumu: Główna wygrana 10.000 zt. pa­
dła na s 135L. nr. 83, diuga rygrana 1000 zł. j a  a. 1880 
nr. 33.

Bstmle wiadomości.
Rozpoczęci® roku Bzkolnego w gimnazjach

i szkołach ludowych, podaje sposobność E ały  
czaninowi do rozpisania się z ponownomi żalami 
o wprowadzeniu r u s k i e j  f o n e t y k i ,  wymie- 
rsonej, zdaniem tego me< kalofilskiego organu,

ctwo z czci i wiary,—obok niej zaś rwącego się j na spolszczenie ruskiej młodzieży i wyziębienie
wsaclkich uczuć narodowych, ruskich, 
w swoim rodząju i wysoce oharaktery-

do swobody dueha Polski, co w braterstwie ró- j w niej 
wnyoh z równymi czciła najwyższy ideał i dla Jedyne 
togo tak gorąco ukochała swą utraconą samo- czne są przy tej sposobności żale moakalofiskiego 
istność, H w chwili rozpaczy nie wahała się organu. I  tak płacze on nad tem, że jakiś ksiądz 
wszystko rzaoić n a  kartę, prócz czci i wiary w ruski zapisał syaa swego do gimnazjum na język 
awycięstwo sprawiedliwości. Padła ona, bo npaść p o l s k i ,  twierdząc, że po rusku będzie się 
musi, bo w świecie bałwochwalstwa najsalaohe- j uczył w domu. Więc zdaniem Hałycnamna, jest 
tniejszy romantyzm nie zdoła uę otrzeć matę- j to pierwszy dowód, do czego prowadzi fonetyk-, 
rjalnej przemocy; nie upada jednak jej idea i \ ruska w sskołachl Bo, podług Hałyczanina, ten 
znajdzie uowe, bezkrwawe może drogi, by do- ; tylko powód mógł skłonić ruskiego księdza do 
stać się na wymaraone szczyty. j strasznej zbrodni, że zdecydował się uczyć syna

I  kto jest ta Polr" , zuchwała, niepoprawna, ! po polsku. Nie koniec na tem. Hałyczanin po- 
jak ją  zwą wrogi ? Gdzie jej schroa ulubiony: ! daje fakt, wysoce go oburzający, — że dyrektor 
oay pod wiejską strzechą, czy w pałacach

Wiedeń 2. wrześni Cesara wyjeżdża dziś o 
godzinie 10. minut 15. z Ib  c h i  u, po południa 
będzie tutaj i odjeżdża zaraz do J a r o s ł a w i a  
gdzie stanie jutro rano o godzinie 7. minut 30. 
W środę o godzinie 9. przed południem powraca 
ceBarz tutaj i wprost udaje się do S c h o e n -  
b r u n n r

Koblencje 2. września. Książę Neapolu przy­
był tu wczoraj wieczór, powitany na dworcu 
przez cesarza W i l h e l m a ,  ks. A l b r e c h t a ,  
kanclerza C a p r i v i ’e g o  i wielki orszak woj­
skowy. Cesarz uścisnął i ucałował kilkakrotnie 
następcę tronu włoskiego i pojechał z nim na 
stępcie do zamku, gdzie nastąpiło przyjęcie przez 
cesarzową.

Berlin 2. września. Według P°3̂  przybędzie 
C a p r i v i  po manewrach cesarskich na jeden 
dzień do Berlina, poczem uda się na kurację do 
Karlsbadu.

Paryi 2. września. Od’ lainy floty rosyj­
skiej w Brest lub Toulon zapowiedziano nrzęde 
wnie na koniec września.

Rzym 2. września. Pogłoska o zasłabnięciu 
papieża spotyka Bię z stanowezem zaprzecze­
niem.

S o r d s a u i  2. września. Na tutejszym dworcu kole­
jowym zderzył eg poeiąg osoL wy z tow irowym. Pigć wa­
ranów osebowreh zdruzgotanycn. Trzynaście osób śmiertel­
nie, p- eszło 25 lekko rannych.

S p r l n g f l e l d  (st. Massasuohetts) 2. września. Cztery 
wagony pociągu ekspresowego koiei Bostoi 41bany wyinle- 
«y się na j o l  ie właśnie naprawianym. 15 osób zabitych, 
36 rannych, pomiędi. tymi 6 śmiertelnie.

H  C ł le u  2. września. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 334 12 ; wgg. kredyty 408'75 ; 
angloey —•— ; laenderbanki 24i  70; sataeb&ny 299-3.5 • 
lombardy — ; elbethale 233 25; tytoniowe — 
alpiny 53 25; rsnte majowa 96-75; wgg. złota 116-95; 
wgg. koronowa 9* JO; austr. koronowa 96*50; losy tureckie 
48-90 iq  jny —*—

J Ś e r l l n  1. września, Giełda wezonjsia, wieoz., tursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry ozneozaję porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  K a n t a t ) .  Kre­
dyty I 9 r i 3  (333 58); lombardy 42-75 (105*33); weg. renta 
złota 9390 (116Ol); ruble 218*25 (130-85).

F r a n k f u r t  l .  wrześida. Giełda wozorajsza wie­
czorni kursa ostatnie. (W nav asie poda fry oznaczają 
porównawozy turs wiedeński). Kredyty 2Ó9-87 (334-15) ;
lombardy 87*— '104 91); renta wgg. złota 98-r ---------
koronowa — (— •—).

Bukar08Zt 8. września. W ciąga ostatnich 
24 godzin saohorowało na cholerę w Braile 9 
osób, w Salinie 2, w Gałaeza 3, w Ca«rna*ro- 
dzie i Fetesti po 2, w Talczy 3, w Kalaraszi 4 
Umarło w tym czasie 24 osób, a wyleczono 8.

Neapol 2. września. Wojska, obozujące do­
tąd na ulicach, cofnięto napowrót do koszar, 
gdzie jednak stoją ciągle pod bronią. Liczne 
patrole przeciągają miaste. Posiłki wojskowe, 
ściągnięte z po za miasta, wracają do swych
garnizonów.

Rzym 2. września. W  Mediolanie policja
aresztując ostatniemi dniami wielu anarchistów,
zrobiła ważne odkrycie. Przy rewizji domowej u 
anarchisty Perego, znalazła w 12 wielkich pa­
kach olbrzymie zapasy dynamitu.

Stambuł 2. września. Sułtan ustanowił nowy 
order „Hamedrin el Osman® dla odszezególnienia 
tych, którzy się zasłużą około osoby sułtana.

Stambuł 2. września. Jeneralny adjutant 
sułtana Szakir pasza, mianowany został posłem 
tureckim w Bukareszcie.

zbożewa. Pszenica

Hmiw Mirce! w t
Cierpieniom żołądka i kiszek poleca się najg.ręoej 
przez uajwybitn ejsze powagi medyczne Dalmatyńskie,

Tanning zawierające wina. Pr„ rdziwe tylko u
O iO T a n n l  O u t u m ć ,  

W i e d e ń ,  I. F l e i s o h m a r k t  14.

J u ż  pow rócił
C l r .  A .  G o ń k a

l e b s r z - d e n ty s ta
mieszka obecnie przy ulicy Kep arnika nr. 1, w domu W go 

Mikolaacha I. piętro.
Ordynuje od 9. do 1. i  od 3. do 5 popołudniu.

W i e d e ń  2. (września. Giełda 
na jesifń 7 50 -7-52, owiee na 
kurudza nowa 5-49—5-51.

a j
jesień 6 95—6 97, ku- j

Dla czystości i desinfekcji urgdownie wprowadzony 
i najbardziej polecony

LYSOL
We wszystkieh zakaźnych chorobach do użycia 
D la  G a l i c j i  i B u k o w i n y :  A rtur K u lka  

ulica Kołłąta a 7 
Właściciele patentu: S e h u l u e  i H a y r .W ie n  111 
Linke Bahng 5 — A d r e s  d l a  t e l e g r a m ó w  

„8  o h ii 1 1 e m a y“, W i e n.

I

1-80 (115-89);

czy w pałacach ma 
gnatów, ozy na bruku miejskim? Zajrzyjcie do 
„Miatieky*, a dowiecie się: wszędzie ona, gdzie ! 
polskie serce biją. Oua prostego „gajowego" f 
obiera sobie na mściciela; z jej świętem imie- j 
niem na ustaoh ginie przy protokołuoh „Maćko ( 
jmzerak i spłaca krwią swą dłag ojoayżnie na ! 
polu bitwy „Hetmańskie paebolę* (Juijaaw br. j 
Tarnowski); ona pasuje na bohatera „majstr* ] 
szwieca“ i aawat „ Hj i y  Mordko" nie waha się ; 
nastawiać za nią głowy, nia lic? ^0 w to „w aty  | 
sześciu rubli i groszy trzydziestu®. A więc isto- ; 
tnie wszędzie ona: i w jądrze Pohki i na Li-  ̂
twie, Podola, Wołyniu i Żmudzi; nie mas® sfery 
społecznej, okolicy, domu, gdzieby ie rozpięła 1

ruskiego gimnazjam we Lwowie p. C h a r k i e -  
wi oz ,  namawia vych uczniów, aby się lapi­
sy wali na nadobowiązkową ... kę języka p o l ­
s k i  e g o  1 Znów więc niesłycb insi zbrodn:a, tem 
cięższa, że przez wytrawnego pedagoga popeł 
niona.

Wiedeń 2. września. Półurzędowy FremdenM. 
donosi, że jak  słychać, otwarcie rady państwa 
nastąpi d. 10. października.

Kierownik ministerstwa wojny, jenerał Merkl, 
wyjeżdża na 10 dni za urlopem i już zapewne 
na tę posadę nie wróci, Aż do finalnego zamia- 
nowaaia ministra wojny, kierować będzie mini­
sterstwem radca sekcyjny, jenerał Hołd.

Wiedeń 2. września. Stan zdrowia barona 
KSnigsw&rtera budzi poważne obawy.

UUadań % nesaisi i. Oacam uadsl £abrjr-
kantowi broni Alfredowi Kruppowi w Essen, 

rzyż komandorski orderu Franciszka Józefa z

Wiayta ks. arcybiskupa S t b l e w s k i e g o  
u pruskiego ministra oAwipłr, daje pismom nie­
mieckim temat do polcAiki i *git- .Ji -jrae-ń^kr
Polakom. Nordd. S.ttg A lg , mtł-
praei 7-yła pr?.ed kilku duiami, iżby podczai p~- 
byiu arcybiskup i u minislfla noraszouo kwostję 
zaprowad mia nauki języka po. ikiego w sako- 
jtacb Kb. Poznańskiego i Prus Zachodnich, ale

Buda Peszt 2. września. W ciągu ubiegłej 
loby zachorowało na cholerę w 23 komitatach 
węgierskich 85 osób, a umarło 49 z tego przy- 

»« ia komitat mar ~-.rowaki 19 chorych, a 11 
Ul larłyeL a  o i komitat kuzoinooki 1 7  ehoryob 
i 8 umarłych.

Praga 2 . września. Ubiegłej nooy, niewy- 
śledzerń sprawcy zamazali orła cesarskiego ra 
gmachu prokuratorji państwa.

Paryż 2. września. W  gminie Barlyos strze-

Kb PozminsKiego i
Bwyoh sieci. Nawot „adjutant Urygadjera", rem - j zaprzeczenie to nio znajduje wiary n innych 
gat zrzuca dla niej haniebne chresty, a „pułko- ; pism niemiockioh. Schles. Ztg. wbrew aaprrecze- 
wnik Korffu w łeb sobie Btizela, niezdolny | niu zapewnienia, że sprawę tę poroszono, a do
„rznąć jagniąt" pa um i, . bliższego je, roztrząsani - nie przyszł- jedynie lono do Cłemenoeau z rewolwerUt ^  n u  gię nie

Tak, t aki  P. Krestowski miał fację, gdy { dlatego, żo kwestja ta musi by6 p ierw ej w mim- .
.arozał! aLerstwie oświaty p^aedyskulowauą. Podobne nl9 8 a*°-

Uwag aaaa odnosiły się dotąd jedynie d® uwagi zamiedzcza tekże Nat. lib Co^esp,  która
treści „Miatiezy“, a wiadomo, że w dziełach , wyraziwszy wątpliwość co do wiarogodności 
sztuki nie sama treść decyduje o wartości. • sprostowania, oświadcza, iż niewątpliwie rtoimy

Alo już fakt  ̂ aintereaowania świadczy, że ! wobec zataieriiC-tiej zmiany systemu szkolnego 
porywającej treści dorównywa j tu także aalety I w dzielnicach polskich. Zmiana ta przeraża na
artystyczne, boć najwznioślejszy przedmiot nie turalaie organ narodowo liberalny, który powta-
zrobi wrażenia, podany w nędznej tormie. Qd rg , ulubioną piosenkę o pofrzsbie bicniei .a ży-

Londyn 2. września. >b niższa na wczo- 
rajszem posiedzenia przyjęła bil o samorządzie 
Irlandii 301 głosami przeciw 257 w trzeciem 
czytaniu. Ludność zebrana przed gmaehem par­
lamentu, powitała wychodzącego Gladstono’a en- 
tuąjastyCEueaii okrzykami.

NADESŁANE.
M .  J O N A S Z

BANKOWY I KANTOR WYMIANY
ws Lwowis, ulica Jagiellońska 1. 3. 

k n p ą |e  I s p rz e d a je  w ace lk le  p a j

DOM i

w a r t e ż c l o w e  1 m o n e t y  p o  n a j d e k f t a d n l r  .
a c y m  k a r a t e  d z i e n n y m .

PROMESY
1 u  a  S °/0 to g y  a n a t r .  Z a k ł a d a  k r e d .  z !e m >

J

mięsaka obecnie
u l i c a  C h o r ^ i c z y z n y  1 .1 6 .

Ordynuje od l i .  do 12. I od 3. do 5

anatr. 
akiego SI. em lajl 

po 1 zł. 50 ot. wraz ze stemplem.
G łó w n a  ry r;. ia  100.000 keron. 

Ciągnienie 5. wr łśnla b. r.
Przy zamówieniach z prowincji npm za się o dołącze­

nie 20 ct. na portoijnm.
N a  lea zakup leny w tym kanto­

rze  p ad ła  g łów na  w ygraua w kwec-le 
50.000 zł.

Koncyplenia poszukuje natychmiast adwokat dr 
Kohl w Przemyślanach. 1945 1-5

bu ozy, elka 
199?

Maija Lang,
języka niemieckie#*, powróciłaniemieckie#*, 

zamieszkała przy ulicy Unji Lubelskiej I. 17.
z wakacji i

-

Najlepszą wodą do picia
w cza ach grożącej epAde mil, jest uznana 
w podobnych wypadkach i pr/ez lekarskie powagi 

stale zalecana

fO N IE G O

I t s s ZCZAWA
w o u ś r»!n*ratna
a l k a l ic z n a

jest ona wolna znpełnie od organicznych substancji 
i daje doskonały napój zwłasz za tam, gdzie są 

wątpliwej dobroci studnie lab wodociągi.

Dr. Z. Kniaziołucki
lek a rz  chorób dzieci,

powrócił i ordynuje ju k  dawniej ul. Kopernika 
liczba 15 a. 1995 1—2

Ksawerego
W wjższej szkole tańców

1 LinertF BntalicH
rozpoczyna się nauka z dniem 1. września.

Zapisy przyjmuję się codziennie, Bynek 1. 12, I piętro.

V Zatładśe wyisijs nantowo-Trchoirayczym
Kamili PoŁ

(dawniej Felicji z Wasilewskich Boberskiojj
przy ulicy

N E K R O L O G J A .

przeniesionym obecnie do domn z ogrodem 
Pańskiej 1. 5.

rozpoczynają się wpisy na rok szkolny 1893/4 z dniem 3<\ 
sierpnia od godziny 10. przed południem do godziny a. 

popołudniu.
Kurs nauk zaezyna się w dniu 6. września 1893 r.

Pełni wdzięczności, składamy serdeczne
P o d z l ę k o i .  u n i e

Wie lożnemu Panu prof. Kdwardo i  M a d e y s k i e m u ,  
specjalnemu doktorowi do ortopedj. i Masażu (we L' rowie 
plac Smolki 1. 5) za uleczenie naszej oóreezki cudownym 
masażem i gimnastyką z porażenia, na które bezwładnie 
leżała przesno półtora roku, a pierwsi lekarze stolioy nie 
dawali nawet nadziei wyzdrowienia. Że ci zacny Panie pu- 
blloznie dziękujemy, oowoduje remi epróot ozgoi nej 
wdzięoznośei także i miłośó bl źnieg:, ażeby Ci, którzy po- 
dobnem nieszęś dem są nawidzeai, w edzieli, że jest na to 
ratunek i g Jzie go znaleźć 1 igs
_____________________ M . i  I . Chemiń&cy.

J .
powrócił

D e n t y s t a

W e i s s
t*2. Akademickaordynuje jak zwykle 

liczba 3.

Dr. P . Kucharski
lekarz chorób dziecięcych 

powrócił
i ordynujJ jak dawniej prsy placu Akademickim 

licaba 1.

Józef Kowalski
właściciel realności

po krótkich i eiężkieb cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami, zasnął w Panu w piątek dnia 

1 września b. r., przeżywszy la t 64. 
Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę 

dnia 3. wrześn a o godzinie 4. po poł-idniu z do­
mu przy ulicy św. Mikołaja pod 1. 14, n t cmen­
tarz Łyc-zstnwsti do grobowca włatnego, na który 
w smutku pogrążona dzieci i wnuki wszystkich 
krewnych, znajomych i pobożnyoh ehrześejan za­
praszają.

N ab o żeń stw o  ż a ło b n e
odbędzie się w pon edziałek d. 4. września b. r. 
o 9. 8 rana w kościele |ar*fjalnym św. Mikołaja 

Lwów d. 1. września 1893.
„ENTB1PRISE*.

ANTONINA z OSMÓLSKICH
A J S W S K l

w dow a po  k a p sa
krótk ej i ciężkiej ałabośoi, opatrzoaa

M

sw.
dnia 1.

po sro ts ej i
Sakramentami, zasnęła w Boga w piątek 

wrześn.a b. r. przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbęizio_ się w niedzielę daia 3 go 

trześn ia  b. r -  o godzinis 4. to  południu z domu 
przy ulisy Ohorąśezyzna 1. 22., na cmentarz Ły­
czakowski, na który w smutku pogrążone dzieci i 
w n u k i, krewnyoh przyjaciół i pobożnych chrze- 
śojan zapraszaj a.

We Lwowie, dnia 1. września 1893.
„EfJ rREPRl3Ea.

^ o » o o c * o a » ;:i3 0 i iJC K « k 3 c » o o 3 y ." i

I  H E H B A T Ę  F a m il i jn ą  e
O */. kiło l-so i » M&.
g  lUl l i t e  W Y^ISW KI z herbat
J? •/, kit.® 1 '40  S sfił, 1*70 

1018 f-ołbCfc SAK Dii i ' 1—? __

Alberta Szkowronag
Lwów, piwe M arjaeki 1. 7. ^

u
z  p l a n t a c j i  S p ó łk i  i* a z l iń s k ie j  
przewy^-irną n Bmaku, zapachu, w yó- 
tnośoi funt p0 a 3 3.30 j 4-30.
n ryśm ien ite  o k ru c h y  V, kilo zł

1-60 1 l-as __ colepolecai
Główny skład herbaty i—?

laiwiny Sosaowstiej
Kraków, Krupriicsa 15.

(Odsprzedającym atoaowDy rabat).

P NaJwylaismicjSEł11

C u k r y  d e s e r ó w
Jrtóre rzez Sz.^n. Odbiorców oa n;ij- i 
lepszo uznana zositały lL kilo d n - ik -  t 

. . .  .. “yeh zł. i-a5. i
w pn3zto.cn blŁSzsll_ . , , .  *

kile* iŁariB®1* * *

■■■■- . .  .  P ^ r ą l a e n iaaąyjlów d la  s łu ż ą cy c h ,

I. Pi zytulisko dla sług,
Wiedeń, VI., Mittclgasse S r . 24- 
tfłażąoe każdej kategorii otrzymają iamzc 
s e s p ł a t u t ę  zajęcie i znajdą P  "ZJ'" 

pobyt, d o l t r e  zaopatrzenie 
po At o t .  dziennie 1—3

Z W O l t  )
6:9

i!?? . i, W :

;:-2 -s- 'z „  . .  _- c a a Sn*— ^
m 2 o  =o b £

"Żt Ja -§ •§ * JŚ . -g ^  g* i  <S
t— N' 'O  O  5®  W c i ,

5 Iź i l iM m *U -o rO •

TSli-aWr-fRBfiisRffi. w smm  ł
j.fses §r»r.,>wad.

■V.

h e m y k  t r e t e b
w łaśv’cie3 parow ej fabryki csekoiady |

Lwów, 'ii, Kppernikii i. 3. f J

5 zi

d»s» sufi
c s a a l iŁ e O K l® .

>o *ł. 3, 3 H0, 3-20, 3*60, 4, 4.40 
ia  tu a t ** 50u (sjr*x>3ów.

W ys ie w k i h e rbac iane
i>o «ł. 1 50 i 1-70 za fual — s00 gramów 

z zupełnie SWieiego irwisport!*
pokea haadel ioi-

s t - M a r k ie w ic z a
we Lwowie, w tŁynku L 42.

■SUS)as.-:

j" o A .is r
•K AJBtZ Y5S A.

Jubller I cłotnlk 
we Lwowie, piao Mnrjackl

noleea swój bogato zaopa- 
‘rr-ouy skład wyrobów jubi-
urskk-h, sto*ych i 

brnyua 
po uajuiżsiyrh 

Gsuaoh.

Żyta i p:zsojco
w najlepszych gatunkach, wła8nej pro­
dukcji, poleca na siew, cenniki, próbki 
na żąóauie franco, po«eł» Zarząd dóbr 
Ju!, br. B r u n i c k i e g o ,  w. Btrzałkowie 

p .  Stryj. 1883 l _ g

R n p n jo  k a r to f le  uo g m e i m

w. miedinga
Fdrkiłiraia i p m  .I.-" '

u biorów  nięstkit-h 
i sukien damskich nisprótych

oraz

PRANIE FIRANEK 
n a  s p o s ó b  fabryczny.

WE LWOWfE
p n y  ul. Jagielloń^Liej I. 20.

ROK ZAŁOŻENIA 10(53.

Antoni K afka
przedtem A. Kożeloużek 

we Lw ow ie, R yn ek  liczb a  20 ,
przechodnia kamienica Audriolego, zaś
od strony 00. Jezuitów Teatralna 12.

Poleca na sezon jesienny 
K i P E I i t S I Z f i  i  f T Ł I N D R Y

własnego »yrobu w najm dniejszych fasonach i kolorach po________________________    . najniższjch
cenach, jakoteż k ; p e l n s z e  1 c y l i n d r y  f a b r y k  H a b l j c a  i P i c e  a
w  w i c i  n l a  w wielkim wyborze, kapelusze w rozmaitych kolorach po 
5 zł., z&ś cylindry iałBiem lekkie po 9 zł. T a k ż e  k a p c l u M s e  m ię k >  
k i e  l l e p r z c m a k ą i j u  t a k  z w a n e  „ L o d e n ”  z labryki Antoniego 
Piehlcra w Gracu. Przyjmnje kf-peius-e i ojliudry do odnawiania^ i prze­

rabiania 1956 1 -  ?
Cennika na  żądanie gratis i  franco.

t
*

K j m K K K K K K t t m  : o x x x x x x x x x x x x

K
X  
X
X

uezenic tak dochodzących, j'ak pensjonarek, zacząwszy od dnia 
y  80. sierpnia codziennie m-ędzy 10. a 6. 1961 1 -4  ó #

R ek  szkelny rozpoczyna Bię dn ia  5. w rześn ia.

K * X * * * K X * X * l t t O X K K * X X K M X X t t K *

W 8-mio klisowym Zakładzie wychowawczo-naukowym

* 7  iktorji Medziałkowskiej
M ul. Jagiellorislca l 7.
X W pisy

Z b i o r u  M a j o w e g o  1 8 9 3 .

zupełnie świeży transport
p o l e c a

KAROL BAŁŁABAN
zł Ct. 

. 1 60

■ w e  L w o w i e .
H E R B A T Ę

eh' sko-nsyjską.

'/» kilo Congo . . . . .
B „ Suchong cesarski . . 2 
„ „ Familijnej . . . • .3  
„ „ Melange de Moskau 4
,  „ I m p e r i a l ................ 5-—
„ „ Wysiewek własnych 1*60 
n „ n sprowadź. 1-30

Łaskawo zamówienia z prou.ncp uskuteczniam 
odtorotną pocztą. 1136 i_?

F  A  W Y
w woreczk < h 4’/» kile N etto, 
-p ł  icone do każu-j s ac ji { C-ez(o- 

w«j w kraj'a
d  o t .

4’/4 k Ceylon grabotiaro. )0 80 
„ średniej . 10 49
„ Cuba wyśmienita 10-— 
„ Lsąuaira giuboz 9-60 
, Mossa arabski: . 10-80 
# Jawa złota . . . J 0-8 
„ Ceylon perłowa 10-80

I

Kwizdy Gichtfluid
Od lat wypróbowany ból, uśmietzający środek domowy.

C ena l  , flaszk i w. $

1805 1—5
8 . 1 C ł.

» *̂Z B n n «<“
do aabycla we wszy otulali aptokaoh.

Nalewy baczyć uważnie na markę ochronną i żądać wyraźnie 
K w i z d y  © i c h t f l u l d u  
okręgowej w Korneuburgu pod Wiedniem.apteki

1 6 0 . 0 D 0  k o r o n

<omoKxxx)ocx*M,xxx*xxxxx»: 
Magrazyn Schayerów

Lwów, ulica Karola Ludwika l. 5, 
poleca s* (j świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy

Płócien i bielizny stołowej
z e. k. uprz łilow anfj labryki

Ed. Oberieithnera i  Synó
P W  W IELKI WYBÓR 'W S  

SzirtinK Ów , p e rk a l i ,  b ie l im y  d la  p a ń  i m ę ic z y z n , p o ń ­
czoch , sk a rp e te k , c h u s te c ze k  i t. d.

xxxxxxxxxxxxi;

1971 1 - ?

d e  wygrania 5. wrześniu. » .  p.

Promesą na los kredytowy ziemski
ty lko  zł. IS O  ct.

m m m

w urazu H P i f fw  ^ i LwówWYMIAN/ A 1 U  JL 9 w v l l  sineHaJicłiI
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DZDMHIK N U D  i Ad* t. Wrtf >!» 18N r.

OD 52 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
pod firmą: J.

■

1 Lift — Bunt liczta 33
p o l e c a  s  l€£.

® Ą August Schellenberg i Syn %
r Ą

,5 ś Dom bankowy i kantor wymiany f f
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.

~̂j| Założony w rob.a 1853
' 3  j f  k u p u j e  i  s p r z e d a j e  w s z y s t k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  f i

^  i i  lo s y ,  w a i u t y  i td .  wco f t .? ^
I? P r  »me« : do wszystkich ciągnień, losy na 

r a t y  i przeprowadza u b e z p i e c z e n i e  l i s ó w .
•w* * * Zlecenia z prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą, u

  ■ ,  ter  * i ł j s : ł a - - ł __

panienko, uczęszczająca do semina 
s rjuro, lub szkół publicznych, znajdzie 
pomieszozenio wr.,z z -fiktem i pomiesz­
kaniem za skromną opłatą. Bliższej wia 
dcmośe; zasięgnąć inolua w domu pod 
liczbą 10, ulica Kopernika, sr. dr;wi 8

<8

J

IlsA górskie Yillanyer• iV *2**'* ','5T *v■>. >* s 12 ^  *

stare dojrzałe, w flaszkach i młode gatunki
za czystość.

i  gwarancją,

r?iałe stołowe i deserowe wina 
Białe RisUnger 
Wina czerwone .
Najlepsze czerwone „Cabinet* , 
„Ai saruc.ne* ezęrwone i białe 
"Wódka winogronowa i „Lsger* 
Śliwowica
Rozsyłka za p o b r a n i e m  

od 30
Z

20, 24, 30 ct. za liter
35, 40, 50, 60 .  .  „

23, 24, 30 „ „ „
35, 40 50, 80 ,  ,  „

60, 80 do zł. 1-30 „ „ „
50 -  60 „ „ „
70 -  80 ,  „ B

k o l e j ą  w beczkach, 
do 60 litrów.

począwszy

piwnic V arady ’eg© i właścicieli 
nuści w TillAny (Węgry.)

i -Ir
s s

ii
^ r #a o
g > i  W
§ ł #

k ja ó n o w s z e  b a r d z o  t t n i e  lewwi- 
H  tyny, satyny, b-.tysty, voile, zefiry,
płócienka. pert <liki M. 
stęp.-a Mikołaj Luiwig 
Mariacki 8.

Bałłabana nu- 
Lwów, plac 

4
*"ssr->

MARJA MAREK
przedtem Ł n d w i k  M a r e k

Lw ów , R yn ek  9.
Główny I największy skład

fortepianów i pianin.
Najtańsza wypożyczalnia.

Obeenie nadacedł nowy transport 
doborowych instrumentów. 1990 1-S8

fi "3Z

> *s •jŁi: ■
*3 I  •

s t m
oi, - f if i *
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W źeństim wychowawczo - nantowym (dmioklasowjiD zakładzie

Marji Zagórskiej
we Lw ow ie, u l . Czarnieckiego l. 12,

rozpoczyna się rok szkolny dnia 5. wneinia.
Bliższych wskazówek, dotyczących umieszczenia w zakła­

dzie stałych pensjonarek, udziela właścicielka zakładu codzieó 
od godziny 11.—4.

Wpisy uczenie dochodzących rozpoczną się dnia 29. 
sierpnia od godziny 11.—0. 1949 1—2

W i g i l i a  P e i i H e m

urządza przy ul. Sobieskiego 1.9, II. piętro.

Kurs tkactwa ręcznego,
oraz wszelkich ozdobnych robót kobiecych.

Bliższych informacyj zasięgnąć można 
między godz. 10.—12. przid południem.

Jak saybke i pewnie nlecsyó 
cholerę ?

$! Wino porzeczkowe
•  JÓ ZE F A  SC H W A R ZA
W  w Wiedniu, F/JT.
9  W in e  l e o z n l e z o  1. rzędu, polecane 
A '  przez liczne p e a n g l  l e k a r s k i e  n a j -  
^  g o r ę o i e j .  509 1—3

9  Lk> (»ił we wszystkich aptekach.

0 
m•
#
#

JEDYNIE RESTAUBACJA

NAFTUŁY TOEPFERA
we Lwowie, ulica Trybunalska ł 12, toos i~?

v?'tisn skfal najlepszego  
J;jna GStza wr Okocimie, 

;:f-.o ż PIWA LWC

o d  r o k u  1853  i s t n i e j ą c ą ,  potiadi 
PEWA OKOClMSK*EGO *  b r o w a r u
k ttre  «wą dobrocią wszelkie in e piwa przewy « * ,..
SKIEGO z  b r o w a r u  I i l i e n f e 'd a  i S p .  w e  L w o w ie .  Najprzedniejsze 
p iw o  o k o o im i k i e  k o s z t u j e  b i o r ą c  d o  d o m u  2 4  c t . ,  zaś 
Iw o  s k i  l e t e h  m a r s o w y  IG c t .  z a  l i t r .  Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tanie. Wybór potraw wielki. C o d z ie n n ie  w y b c r n e  f l a c z k i  i inne 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. fpŚĘT" Sługom biorąc, m piwo do domu 
ua żą lan ie  wydaje się bilety aa dowód, że piwo odwinie jest wzięte. "“9 U

W i e l k i  w y b ó r  w i n .  ' W ®

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
se smakiem kawy ziarnistej.

Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szko ’liwe 
nżywanie ni zmięszanej, lub z snrogatami mięszanej ka­
wy ziarnistej można nsunąć, a w miejiei tego przyrzą­
dzać sobie kawę bardzie j sm a1'  . . . . .  a przy te m 
zdrowszą i poiy niejszą. — N iezrów nana  

Jako dodatek do kaw y ziarnistej. 
Wysoce polecenia godna dla pań, dziucl i chorych.

Falsyfikatów należy troskliwie nniksć. 
Wszędzie dc nabycia. */i kilo po 25 ct.

?• 'iĄi M U U
”  PSZENICĘ ORYGINALNą

*  7 3  - a .  j s t  j l .  T  k :  y z  |

po nader niskich cenach poleca do obecnego siewu

S  Gralicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe g
^  we Lwowie,  ul. Jagiellońska l. 3. 1983 1 -?  ^

W % x n M n M X X & * n & n n t t n y ł M x n * x u &

O koło 100 b ila rd ó w
p o  n .a j ta & s w y o ł i  o e n a o la .  s t a l e  r».a s k ł a d z i e .

I Główny tkład nafty salonowej 1 gospodarskiej. I
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R. D I T M A R
we Lw ow ie

ces. król. u;;rzywilej. fabryczny

S K Ł a . D  L A M P

p o l e c a  1836 1—?

do ogrodów i kręgiolni
L A T A R N IE , L A M P Y , L IC H T A R Z E

jakoteż

L A T A .B H IE  do oświetlenia ulic.
Rysunki na iądanie bezpłatni — Wysyłka za zaliczką.

A

4

Wyłączna sprzedaż R. Dltman* nlewybuchającego petrolu. T
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ia tyczy solić mieć stanit, letacy szykownie
i —  —   •---W

i lez tałiow!

1 Ł O B E Ł

mi m m
JANA RIEDLA

WE LWOWIE

poleca najtaniej wł asnego wyrobu

Koszule salonowe
po zł 1-05, 1-65. 2, i-25, 2’50 i 3.

K n a r u l e  z przodami pikowemi i fa 
dzikami ("składkami) po zł. 3'75 i  3.

k o s z u l e  kolorow0, kretonowe i 
ozfortowe po zł. 2'50 i 2*75.

K o s z u l e  n o c n e  po z.. 65, 2,
ozdobione aa wzór ukraińskioh po 
zł. 2*40, 2*1- i 3.

K o s z u l e  d l a  e h ł u p a k ó w  po 
zł. 1*40 i 1*60.

K a l i s c n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 95 ot. i zł. 1*10.

P O ł k o s z o l k i  z kołnierzami 50 ot.

K A L E S O N Y
po et. 90, zł. 1.06,1*15,1*45, 1*65, 1*80.
.KOŁNIERZE tuzin po zł. 2*40 i 2*80.
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*80.
CHUSTKI płóeionne, tuzin po zł. 3*40.
KAFTANIKI lotnie od potu bawołn. 

i siatkowe po ot. 60, 90 do zł. 1*40.
BIELIZN A  letnia wełn. pref. Jasgera 

sprzedaję po ueuaon fahi/sznyon.

K B  A W  A T T
sr największym wyborze.
Zanówienia z piowinoji wykonają

się najatarannitj. 1000 l-~?

Towarz. akcyjne dla zakładania wodociągów, gazu I kaloryferów
WiedeA, I., Sckw arsenbergstrasse  1 -S ,

poleoa swojs 314 1—8

b e z w o n n e  p a t e n t o w a n e  k l c s e t y  t o r f o w e

uznanego systemu 
dla zakładania m ąsąlnego i u rządze ­
nia całych  m iast, zdro jow isk , 
budynków  pnblleznyob, fab ry k , 
juko też pojedyóezych  m lee il ań 
1 dem ów, szczególniej tam z korzyści;; 

użycia, gdzio niema wcale wodociągów.
Aparat jest łatwy wszędzie do ustaw enia, 
łatwo się bowiem transportuje. Szczegó l­

n ie  ważne przy  epidem iach.

i

L. 2409.

Licytacja dębów wMonasterzyskach
sprzedaje drrg^ publicznej iicytaeii 

w r z e ś n i a  1893  o d  g o d z iw y  2 .
w  M o a a s t e r z y s b a c l i ,

Wydział tdy pow iatow ej  w Buczaszu 
efertowej i uslnej, w czw artek  d n i a  1 4 .  
d<( 5 .  p o p o ł u d u i n  w  U r z ę d z i e  g i n i n u y m
ódbjó się mają^oi,

2.625 sztuk dębów (nasienników),
o przeciętnej grubości 48 c/m, znajdujących się na tłoce gminnej, około 3 kim. od 
miejscowej stacji kolejowej oddalonej.

Oferty mają być zao »trzone w p i e c i o p r o e e u t a w e  w a  IJu m  i wnie­
sione najpóźniej do dnia 14. września b. r. godziny l ! .  przedpołudniem d o  W y ­
d z i a ł u  p o w i a t o w e g o  u  B u c z a e z u .

Bliższe warunki i szczegółowy spis wymiaru dębów można przejrzed w go- 
lzinaeh urzędowych w kaneelarji Wydziału powiatowego w Buczaezu, skąd też na
koi.de iądanie interesentom odwrotną poottą pneaU ne b^d%.

Bucząc* dnia 23. sierpaia 1893-

Z  W y d z i a ł u  p o w ia to w e g o .
P rezes:

1951 1—3 Dr. J a n  Bołoz Antoniewicz.

Z a k ła d  1-go rządu
Najlople] renomowana farblarnla parowa, druk‘Tt.1 I pi a ohomlozna,

nagrodzona przez morawskie Towarzystwo przemysłowe 1892. Ołomunieoka 
wystawa przemysłowo-rękodzielnicza 1 nsgroda, złoty medal 1892.

Z Y G M U N T  F L U S S
S k ła d : ul. Ferdynanda, Berno, telefon 410. F abryka: Zeile 38, talefon 471. 
Największa tego rodzaju fabryka na Czechy, Mora ę i Sfąsk. Wszelkie 
rodzaje ubiorów męskich i damskich, bez prucia, z podszewką i watoi ni-m 
farbuje czyści chemicznie i odnawia. Ńowośó I Z łe ty  i srebrny d ra k  
brokatowy. Nowość! Polecam także moją najmodniejszą maszynową, 
chemiczną pralnię, garderoby męskiej, damskiej i dziecięcej, uniformów 
wojskowych i urzędniczych, toalet balowych i spacerowych, materji na 
meble, szalów, chuitek kolorowych, kap, obrusów, parasoli, wachlarzy ze 
Btrusieh piór, krawatów, etc. Z a k ła d  do ccysacaenia gobelinów, 
dywanów emyrneńskleh i brukselskich, według angiel. systemu, czyszczenie 
i farbowanie firanek, kotar, korouek. Specjalna farbiarnia m .teryj jedwa­
bnych, kaszmirów, pluizów, atłasu, wełny, pasmanteryj, mate yj dekoracyj­
nych, na najpiękniejsze barwy. Filje we wszystkich większych 
monarchii. — F1<J* d la  Łw ew a  t o k e lley : I. Iq. Frlod sa« 
plno Hallokl 13; I II. >0 Frled „an Printemps“ “ho» iWJoks » • , 
K rak ow a  . ok o lic y :

W y k o n a n i e  n l e z r 4 w n a » e -

I

I
O siągnąć <o m o ino  jed y n ie  u iy e iem  P ry m  a p a ten to w a­

nych re fo rm o w an y ch  haftek  l
Światowe odkrycie w dziedzinie mody!
c . ... . .1  k.nir.mi l st« ik z haftkami reformow. Prym a

po f l ? o 4% y g o f f iU m  nż%iu. | p. , zeszło 6 micsięcznem używaniu.
1 6 #  16

S e t k z a c j
czynią nowo wynalezione 1 .ntimagnetyozne

Zegarki te z r.owodu przepysznego 1 eleganckiego wykończenia są nie 
ion;. Drzez znaweów fa>;howycfa. Prz«ftnHuifl ovzelowAne ^op€

w ________   ̂ do
odróżnienia od złotych iaw e t P.rzez .*“ f " ('B0W Ia'-bowycfa. Przcendaia cyzelowane koperty 
zostają na zawsze ab3olutui« mezmienion8) » za dokładny chód daje się tv * y lc « s » ia ,  
p i s e m n a  g w a r a n c j a *

C e f M  Z&, s z t u k ę  6  z ł .
Zegarki h same i a k o ś e i  najlepszej, z podwójus konertą, cyferblatem emaliowym, 

werkiem ankrowym (S a Y o n n e t) ^ ^ r u b in ó w  z bogatym grawirunkiem i wskazó kami,

fi ^irn*stnfoi 16 prawdziwe goldinowe łańcuszki z karabinkami bezpieczeństwa, 
Siiort, MarkYi, lub icerzow-ego fasonu po 1-50. t»o każdego zegarka bezpłatnie^.aterał

skórzany. r ,i e z powojm swpj znakomitej dokładności, obeenie przez wielu
iik<fw e is tr  i węgi«r- k ’*81 Państwowych uży»»ane i wyłącznie do nabycia przez

gklad centralny 
Y l S C H E ą  Wiedeń, I Adlergasse 12/H

urzędnikó

alL F B E D

i' fa •>'.

Luki i fałdy wszędzie |leiy j e s z c z e  b e z  fałdóy/j luk jak nowy.
wyiej umieszczonych wizerunkach uwidocznione są h a f t k i  d i sNa

le p sz e g o w y o b r a ż e n ia  na- materji, w rzeczywistości znajdują się 
haftki jak wiadomo pod naterją.

P r y p , , 9  p a t e n t o w a  i c  r e f o r m . - H a f t k i
n i e g n ą  s i ę  i nie poddają, oraz nie otwierają tię  ^ n e  o* siebie. Stoją 
naprzeciw bez mie.*zeni-a d( aładnie, dlatego nierówne przyszywanie lub 
C K ” ;  leżenie stanika jes nismożli.r.

1 Ja enfclcó dom owych, do p ra n iu  lub  roboenyeh  
„ i .  d ii, tego nłeubąune. Franie i prasowanie nie im nie

ukośne leżeuie
IB l

w łaśn ie  d ia  tego 
szkodzi. w ytrzym u je  dw a rany tak  dłngo i lł4y dobrze
mimo roboty i silnego poruszania^się. 4

K L Y T H IA DLA UTRZYMANIA 
S K Ó R Y

UPIĘKSZENIE
wydelikatnienie

C E R Y
N a j b a r d z i e j  e i* 9 « n o k i p u d e r  t o a l e t o w y

b ia ły ę  r M o # |.^ )h o  i ń ł t y .
Cbwiozne meIUwik V P eznano przoz

D R . J. J- P O H L L , C K. . flOFESORA WE WIEDNIU.

roboty i ,  “ j ^ „ 7 p w a ł o i c l  ta ó sn e  o d  w snelk leh  ftanyek

 J s , s  ( . f i y  ■ “ g „ * r j ‘ * -

n a d  a la K a e u ,  C - ę ę - e ™ 1- * * f  “  , ,  d.iąjKm-j d. k-źd-; k.rlki 

i przyborbw trawifcMch.

napiąć,
Ka:

na 30 cen tów

Fabrykant 
dobrych mydeł toaletowych

P s H u M o r y J ,
G ł ó w n y  s k ł a d :

_ . wiede*
I., W o l l n s i l s  Nr. 8.

pisma t  od dam:
K a r o l in y  W o K o r . e. k. arytystkl teatim ną -w< mego we Wiedniu.

>̂li Booth, o. k. łpiewaorki opery nac rorUSj we Wiedniu.
I  i to n ln y  Ó o h ia Bo r ( o k. śpi r  ry "^w ornej we Wiedniu.
I lk l  w. P n l m a y  artystki o. k. uprz. teaw  , ,an  der Wien".
H a lo n w  O d i lo n .  artystki niemieckiego W  trn ludowego we Wiedniu.
Fana E r n o s t a  w an  D y o k a ,  o. k. śpiOY. — opery nadweinej Wo Wiednin i t.
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d.
Oaan p n ssk l z ł .  I‘2B. Paszka na ępńbę 30 et Słoiki na próbę po 30 cl 

■a zaliczki 
nabyola w  wlotn porfmmorj

Rozsyłka za zaliczką lub poprsetojem I aadeełaniem należytośoi.
morjo h j drogaorjnoh i s p f f * 1̂

CARL KNILL, c. k. nprs. Fabryka bilardów.
Wien, IX. Rossan, Rothen Lowengasse 5—7. 122 1—4

to O G O O G O O O m O O O O O O O O O O O h
S Z K O Ł A  M U Z Y K I  g

J a d w i g ^ i  D u n i n
Ginach Teatralny III. piętro, drzwi nr. 62 brama od ulicy Teatralnej. 

Nauki gry na fortepianie udziela się w 3. kursach.
B liż sz e  sz czeg ó ły  w sz k o le . 1970 1—2

Wpisy trwają od godziny 9. rano do 4. po południu.

K m o o o t i
D F f c * b r y k .a

fotograficznych aparatów i Utensylij.
E isensch im l & W aehtl

W i e n ,  V I I / i  K la i s e r a t r a s s e  6 S .
Założony w 1856 r. — Telefon Nr. 7.258.

Proszę żądać S85ty glóu _iy cennik z dodatkiem
|te r  g r a t i a  i f r a n c o .  * ^ B  630 1 - 2

Ceny fabryczne. — Zawsze zaopatrzony skład w nowośol~oh wszystkich 

FlIJa: B u d ap eszt, W eltzn ergassę  Kr 13.

C X X X X X X X X 3 0 0 Q C X X X 3 r X X X

K a p e l u s z e  H . ^ b i g a  najnowszego fasonu w wielki-n wyborze, oraz X  
C y l i n d r y ,  k a p e l u s z e ,  miękkie i Pichlera, X
P l e d y  a n g i e l s k i e ,  k o c y k i ^  X
P a r a s o l e  systemu Foxa, —  r ę k a w i c z k i  najlepsze X

poleca 1979 1--8 |

M A G A Z Y N  A LA Y I L L E  0 E P A R I S
Lwów, plac Halicki 2.

Gabryel Stark.
&oooooooooc«iiooooooocxx:

C h i ń s k i e  s r e b r o  ■  i ?

1 tuzin łyżek stołowych, grub; srebr. zł. 14 —
1 ,  widelców „ „ „ z ł .  14*—
1 „ noży „ „ zł. 16*—
1 „ łyżeczek do kawy biał. „ zł. 6*.>0
1 „ „ .  „ ezarn. „ zł. 4*56
1 .  kozistków pod noże zł. 6*—
Chochle po zł. 3 60, 8*80, 4’—, 4-t
Chód elki do śmietanki zł. 1*60 -  1*80
1 tuzin łyżek deserowych zł. 'JO*—
1 „ w eleów „ ^ I* 10; -

Wszelkie calanterdne artvknłv do domowego użytku i na podarki.
Kościelne i cerkiewne przedm ioty: pająki, lampy, lichtarze, mon­

strancje, kadzielnice, krzYŻe, berła i - P- . . .
Przyjmuje *ie wzaelkle reperacje tak do posrebrzania, jak i  do zło- 

c nia ś?alwanio*Bl* j«b Lw . °®n*uf 1° cenach, mŹBzyoh od zagraDieznyeh, 
a gwaranci* pewna, bo krajowa. 1994 1

Uznany
j a k o  n a j l e p s z y  p r a w d z .  f r a c u s k i  P a p i u r  c y g a r e t o w y

jest 621 l - i o

1 E G L O R IA
&

Perpignan-Paris-

W złfiict mebli. 16 m u .* " ® '2
„ H o r .  t - r a C O U r " “ *

przewyższa bezwarun-mtowy Bzwarun-

, L E  G L O R I A '  K ^ r . f f i a r U r “  cygaretowe

. L E  G L O R I A '

T T l d t  / \ D T A * Fapier cygaretowy je s t do dostania tak  z gład-
 ̂ z dziurkowanym brzegiem.

l e  g l o r i a '  » g * — *  ' » k j

I l e  G L O R I A '

I p a p l e r a ,  craz trafikach tytoniu.

W y ś r  t c g  : jó s e t P ś p o w k d iia b y  u  rc tU k c jg  Ą d a a i K ra je w s k i. Papier s Cnbtyki sśerla&skisj. % drukam i „Dsiemuka Polskiego** pod sarsąden  Francisska Kattncra,


